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Rok 100. 


Prenumerata 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
o H . 
zumicejscowa: | 


r Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
- Wyjątkiem dni poświątecznych. 


miejscowa: miejsce 20 hal. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., || rocznie h . 32 K, | ćwięrórocznie 8 K — h, | rocznie 24 K, | ćwierćrocznie 6 K, | Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
ipta l6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi || półrocznie . 16 K, | miesięcznie 2170 h, | półrocznie . I2 K, | miesięcznie . . . 2 K. oa po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
Heca Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa pane I -o A Wa oaa h inne naie an : petitowej. 
a Sokoine ieo, Pasaż Bane W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K soin CE Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
Manna i. 9. —. Listy należy frankować. „Przewodqik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazcty Lwowskiej, otrzymują cato- | muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


keklumacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


„Przewodnik“ prenunerowany osobno kosztnje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziami, auskultantów: Bolesława Romana 
Gabryela dla Jordanowa, dr. Rudolfa Sta- 
Nisłąwa Stuhra dla Tarnobrzega i Mieczy- 
sława Emila Pilarskiego dla Milówki. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł: 
Ofieyałów kancelaryjnych: Mendla Kaya z 
Radymna do Gródka Jagiellońskiego, Grze- 
g0rza Makuszkę z Mościsk do Przemyśla, 
Samuela S punta z Tyśmienicy do Stanisła- 
Wowa, Marcina Zawadzkiego z Lutowisk 
do Radymna. Piotra Gąskę z Radymna do 
Przemyśla; tudzież kaneelistów: Maryana M a- 
Naczyńskiego z Lopatyna do Brodów, 
Mieczysława Cepnika z Horodenki do Sta- 
Nisławowa. Jana Kokota z Kopyczyniee do 
Rawy, Antoniego Krechowieckiego z 
Uhnowa do Brzeżan, Stanisława A damow- 
skiego z Komarna do Żółkwi, Jerzego Leona 
Hussa z Rawy do Brodów, Jana Janczy- 
Szyna z Kosowa do Kołomyi, Augusta Ka- 
Zimierza Kobryna z Łopatyna do Mościsk, 
Andrzeja Podulkę z Przemyślan do Komar- 
na, Adama Lączkowskiego z Rymanowa 
do Jarosławia, Franciszka Wiśniowskie- 
go z Potoka Złotego do Buczacza, Stanisława 
Zieglera z Nowego Sioła do Rymanowa, 
Jakóba Streita z Mikołajowa do Kołomyi, 
Stefana Fedyszyna z Potoka Złotego do 
Kopyczyniec, Bazylego Piątka ze Skałatu 
do Tyśmienicy. Emanuela Angermanna 
byłego kancelistę, zatrudnionego obecnie w 
charakterze oficyanta kancelaryjnego we Lwo- 
wie, do Radymna, Stanisława Kleinpetera 


2 Bołszowiee do Obertyna; | | 
zamianował kancelistami: Andrzeja $u- 


mare, kaneelistę sądowego w Ropczycach, 
dla Łopatyna; Piotra Arendarczyka, kwie- 
skowanego kancelistę, dla Mielniey; Jakóba 
Tysa, sierżanta 18 p. p., dla Komarna; Lem- 
la A chsa, podoficera rachunkowego 55 p. p.. 
dla Uhnowa; Ignacego Pruseka, tyt. wach- 
lnistrza 5 komendy żandarmeryi, dla Skała- 


i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenemerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni I miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
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tuz Stefana Fedaczko, tyt. wachmistrza 5 
komendy żandarmeryi, dla Mikołajowa; Pà- 
wła Mazepę, tyt. wachmistrza 5 komendy 
żandarneryi, dla Przemyślan; Piotra Kow a- 
la, tyt. wachmistrza 5 komendy żandarme- 


ryi dla Horodenki; Józefa Sibigę, tyt. 
wachmistrza 5 komendy żandarmeryi, dla Do- 
bromila; Franciszka Siedlarskiego, tyt. 
wachimistrza 5 komendy żandarmerwyi, dla Ro- 
żniatowa; Mikołaja Babiaka, tyt. wachmi- 
strza 5 komendy żandarmeryi, dla Ustrzyk; 
Karola Rożniatowskiego. tyt. wachmi- 
strza 5 komendy żandarmeryi, dla Burszty- 
na; Edwarda Bunzla, podoticera rachunko- 
wego 10 pułku haubie polnych dla Skałatu; 
Ignacego Gołębiowskiego, sierżanta 10 
p. p, dla Liska; Pinkasa Herzoga, podofi- 
cera rachimkowego I p. armat polnych. dla 
Lutowisk; Dawida Morgena, podofice- 
ra rachunkowego 5 p. p, dla  Wojniłowa ; 
Maksymiliana Rosmarina, podoficera ra- 
chunkowego 55 p. p, dla Nowego Sioła; 
Leona Zimmermanna, podoficera rachun- 
kowego 80 p. p., dla Husiatyna; Adolfa Pło- 
szezańskiego, podofieera rachunkowego 
20 p. p. obrony krajowej, dla Mielniey; Kon- 
stantego Sawickiego, sierżanta 80 p. pua 
dla Potoka Złotego; Simeona Chmila, pod- 
oficera rachnnkowego 50 p. p., dla Lopatyna; 
Augustyna „Neugebanera, sierżanta 80 
p. p, dla Tłustego; Feliksa Wożniaka, 
sierżanta 57 p. p., dla Uhnowa; Jonasa 
Wittelsa, podoficera rachunkowego 17 ba- 
talionu strzelców, dla Podwołoczysk; Joachi- 
ma Marka, podofieera rachunkowego 23 
batalionu strzelców, dla Obertyna; Władysła- 
wa Narolskiego, podoficera rachunkowego 
5% p. p., dla Kosowa; Wojciecha Salę, tyt. 
wachmistrza 5 komendy żandarmeryi, dla Po- 
toka Złotego; Michała Schlossa, podofi- 
cera rachunkowego 32 p. armat polnych, dla 
Ohodorowa; Juliusza Majewskiego. sier- 
żanta 22 p. p. obrony krajowej dla Bołszo- 
wiec; Ludwika Jakobi, sierżanta 11 bata- 
lionu pionierów, dla Łopatyna; Jerzego Schitf- 
fera, podolicera rachunkowego 10 p. p., dla 
Turki. 


Galic. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
mianowała pocztmistrzami II. klasy 2 sto- 
pnia: ekspedyenta Karola Trojanowskie- 
go w Kamieniu, ekspedyenta Józefa Dyg- 
donia w Czudcu, adjunktów pocztowych: 
Stanisława Ochalika w Złotnikach i Edwar- 
da Brodzkiego w Borzęcinie, wreszcie 
ekspedyentkę Zofię Schlarbową w Kle- 
parowie; nadała posady ekspedyentów po- 
cztowych oiieyantom pocztowym: Janowi 
Skupieniowi w Hlibowie, Franciszkowi 
Zawadzkiemu w Radgoszczu, Wandzie 
Sozańskiej w Bobrku koło Oświęcimia, 
Helenie Adolf w Mogilanach, Tomaszowi 
Ryhce w Rudnikach, Janowi Dudzie w 
Ohochołowie, ekspedyentom: Onufremu Ki- 
nachowi z Turzego w Krasnej koło Pe- 
tranki i Masławowi Grzybowskiemu z 
Suszczyna w Uhersku, naczelnikowi stacyi 
kolejowej, Karolowi Hrnichowi w Przeci- 
szowie, pomocnicy Stefanii Kwiatkow- 
skiej w Korzennej, Modeście Kulezy- 


ckiej w Suszczynie, Waleryi Krzemie- 
niowej w Tyśmieniczanach, Amelii O s s o w- 
skiej w Męcinie wielkiej, Stanisławie E p- 
plerowej w Śnietnicy, Janowi hr. Poniń- 
skiemu w Uszwi, Arnoldowi Kwapniew- 
skieimu w Polance wielkiej, Zofii Wto- 
skowej w Oleszowie i naczelnikowi stacyi 
kolejowej, Maryanowi Bietkowskiemu w 
Wygnance. 

Galic. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła praktykanta pocztowego, Henryka 
Źralskiego, ze Lwowa do Krakowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 kwietnia, 


Z lzby posłów. 


Izba posłów odbyła wczoraj po południu 
pierwsze posiedzenie po feryach świątecznych. 
Sala i galerye przepełnione. 

Na początku posiedzenia Przewodni- 
ezący dr. Pattai póświęcił wspomnienie 


pośmiertne zmarłemu posłowi hr. Kolowra- 
towi. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, zabrał głos p. Seitz i imieniem so- 
cyalnych demokratów zaprotestował przeciw 
samowolnemu ustanowieniu porządku dzien- 
nego przez Prezydenta lzby, który w myśl 
uchwały Izby i konferencyi przewodniczą- 
cych klubów powinien był postawić na pierw- 
wszym punkcie porządku dziennego obrad 
pragmatykę służbową. Pod wpływem Rządu 
atoli Prezydent ustanowił porządek dzienny. 
obejmujący cały program działalności obecnej 
sesyi, a przedłożenie o pożyczce umieścił na 
czele porządku dziennego. Mowca wnosi więc, 
aby porządek dzienny zmieniono w ten spo- 
sób, by na pierwszym punkcie jego posta- 
wiono pragmatykę służbowa, na drugim do- 
piero przedłożenie o pożyczce (Oklaski u so- 
cyalistów). 

P. Seitz domaga się głosowania imien- 
nego nad swym wnioskiem. 

Pp. Choc i Stransky występują w 
ostrych słowach przeciw postępowaniu Pre- 
zydenta Izby przy układaniu porządku dzien- 
nego. 

Prezydent dr. Pattai odpiera czynio- 
ne mu zarzuty i oświadcza, że ustanowienie 
porządku dziennego opiera się na uchwale 
lzby i mówca uchwały tej w niczem nie 
przekroczył. Otrzymał zawiadomienie, że spra- 
wa pożyczki mogłaby być narażona na szko- 
dę, gdyby zwlekano z jej załatwieniem. Ró- 
wnież nie można podnosić zarzutu, że stron- 
nictwa zaskoczono tą sprawą, bo było dość 
czasu do szczegółowego jej przestudyowania. 
(Rozmaite okrzyki, wrzawa na ławach rady- 
kałów czeskich). 

Przystąpiono do głosowania i w głoso- 
waniu imiennem 259 głosami przeciw 219, 
odrzucono wniosek p. Seitza. 

Izba rozpoczęła więc pierwsze czytanie 
przedłożenia o pożyczce. 

P. Ellenbogen zarzuca Rządowi, że 
tak samo jak dawniej z bonami kasowymi, 
tak dziś chce zaskoczyć Izbę sprawą pożyczki 
182 milionowej. Postępowanie Rządu zdąża 
do uniemożliwienia rzeczywistej uchwały w 
ważnych kwestyach. P. Minister skarbu wy- 
daje z zapasów kasowych sumy bez poprze- 
dniej uchwały Izby, a następnie żąda dla sie- 
bie zaufania. Budżet jest tak zagmatwany, że 
nawet referent nie może się w nim wyznać. 
Socyalni demokraci nie mają zaufania do 
Rządu, a jeśli Rząd grozi rozwiązaniem Izby, 
to słabość jej i błędy będą najlepszą pod- 
stawą do walki wyborczej. (Oklaski u socya- 
listów). 


LISTY 2 WARSZAWY, 


(Rewizya senatorska. — Dzień sądu na łapo- 

Wników i oszustów. „Goniec“. — Nowy 

typ wydawcy, redaktora, dziennikarza. — Nie- 

Layjść w belletrystyce: Nowaczyńskiego 

„Wielki Fryderyk“. — Rodziewiczównej „Ja- 
skółezym szlakiem“). 


(Dokoiiczeniej. 


Bardzo słusznie odpowiada na to ów 
Algierczyk A 
} — To jest okropnie smutne i gdybym 
ył rybą w tym stawie, doprawdy, kazałhym 
*ię owej czapli z bajki przenieść gdzieindziej. 

Bardzo słusznie, bo gdyby nasze społe- 
rzeństwo wyglądało naprawdę tak, jak je ma- 
Uja nasi „schyłkowcy*, nie wartoby należeć 
© niego. Lepiejby się ekspatryować. 
, Ale tak źle jeszcze nie jest. Zepsuło 
SIę u nas dużo, jakby zepsuło się wszędzie 
k „deinoralizującej garści kapitalizmu, dla 
„lóręgo biały pióropusz rycerskiego honoru 
religia staty się przesądem, jak zepsuć musi 


się w każdem społeczeństwie, pozbawionem 
od lat stu niezależności, jak psuje się wogóle 
człowiek, zatruty miazmatami epoki bez ide- 
ałów, to nasze gnicie jednak nie jest jeszcze 
tak dawne, by zdążyło już ogarnąć całą na- 
szą duszę narodową. Wszędzie i zawsze gniją 
głównie wielkie zbiorowiska ludzi — wielkie 
miasta. Zaczem zepsucie ogaurnie caly kraj, 
mamy jeszcze dosyć czasu odrodzić się. oczy- 
ścić. Ze prowincya nie chce się zanurzyć 
w kaluży porewolucyjnej Warszawy, dowo- 
dem jej ciągłe eromadne protesty przeciw 
agitacyi „etycznych uświadamiaczów*, niepo- 
wodzenie „różnych osobistych wrogów Boga*, 
pornografii i kabaretów w miastach prowin- 
eyonalnmych. Dowiodły zresztą lata rewolu- 
cyjne, że nie jesteśmy jeszcze takimi zdech- 
lami, jak wmawiają w nas nasi schylkowcy, 
wlokący za sobą „zbarezone skrzydła“. Wy- 
sokim, płomiennym słupem buchał entuzyazm 
i wiele młodej krwi się polało. Był to entu- 
zyazm niepotrzebny, szkodliwy, ale był, i nie- 
potrzebnie, bezcelowo lała się owa młoda 
krew, ale lała się. Nawet bandytyzm wyrzu- 
cił na wierzch jednostki, których odwagę by- 
łaby podziwiała wielka armia Napoleona. 
Całej kompanii wojska, armaty wkońcu było 
potrzeba, aby wziąć takiego Lisa w Lubel- 
skiem, który, zatarasowawszy się w kuźni, 
trzymał w szachu przez pół dnia kilkaset ka- 
rabinów. Coby to był za żołnierz, gdyby, za- 
miast służyć zbrodni, był służył jakiej wiel- 


kiej idei. Schyłkowych nerwów ten strace- 
niec chyba nie miał. 

Więc nie gnijemy jeszcze wszyscy, bo 
nie wszyscy jesteśmy schyłkowcami, patrzą- 
cymi na świat i ludzi przez zadymione okna 
kawiarń i kabaretów i mierzącymi tęsknoty 
duszy. serca powodzenia lub niepowodzenia 
w miłosci płeiowej. I honor się jeszcze znaj- 
dzie i uczciwość i dobroć. Nie trzeba tylko 
na cate społeczeństwo zrzucać winy kilku ty- 
sięcy karyerowiczów, sprytowiczów, rozpu- 
stników, atenszów i wyzyskiwaczów i wierzyć 
na slowo kilku „zrozpaczonym*, którzyby 
zmienili się niewątpliwie w różowych opty- 
inistów, gdyby im wymościć dobrze, suto kie- 
szeń mamoną i przydać do boku gwoli roz- 
rywce choćby po trzy gejsze. 


Budzi się już zresztą nasze sumienie 
narodowe. Głos lwowskiej młodzieży przeciw 
pornografii i kabaretom rozległ się w prasie 
warszawskiej szerokiem, głośnem echem. 
Więcej takich głosów z różnych stron, z róż- 
nych warstw, a ścieknie z nas powoli lepki 
brud. Bo narody zwyciężone muszą być ety- 
cznie zdrowe, jeśli cheą istnieć. Jedyna to 
ich siła i dostojność... 

Jakiż cel mogą mieć takie ogólnikowe 
krytyki? Odpowie kto: ridendo castigare mo- 
res... Ale to nie śmiech, nie słuszna satyra, 
lecz plucie, poliezkowanie, znęcanie się nad 
spętanym narodem, to bezsilny krzyk nie- 


wolników, opluwających się nawzajem w swo- 
jej zrozpaczonej niemocy. 

I odpowie kto jeszcze: sztuka powinna 
być szczera... Ale to nie szczerość, bo szcze- 
rość powinna być prawdą, prawdą zaś nie 
jest generalny wyrok, wydany na nasze cale 


społeczeństwo. Psuje się u nas dużo, — któż- 
by tego nie widział? — ale dużo także u nas 


jeszcze zdrowej, odpornej siły żywotnej, któ- 
rą wystarczy rozdmuchać, wzmocnić, aby się 
oczyściła z rdzy. 

Zamiast opluwać się nawzajem, ryć się 
bezustannie we własnych. chorych wnętrz- 
nościach, byłoby niewątpliwie pożyteczniej i 
uczciwiej położyć miękką rękę na zbolałem 
sercu narodu i przypiąć mu białe a lotne 
skrzydła. Jest tyle szczerych, bo prawdzi- 
wych tematów, jest 1 obowiązek obywatelski, 
jest uczeiwość, dobroć, patryotyzm, ofiara, 
jest ból głęboko odezuty, a szlachetny it. d. 
Dlaczegoż miałaby „szczera“ sztuka omijać 
koniecznie jasne strony Życia? Zapewne, 
grzech bywa zawsze więcej zajmującym od 
cnoty, pomaga. ułatwia autorowi kompozycyę 
zajmującej fabuły, ale jest-że owo „zajmują- 
ce* celem sztuki? 

Niechby o tem pomyślało nowe, dora- 
stające pokolenie, które zajmie wkrótee miej- 
sce starzejących się już schyłkowców o „skrzy- 
dłach zbarczonych*. 

Teodor Jeske-Choiński. 


Wywody P. Ministra skarbu dr. Biliń- 
skiego. 


P. Minister skarbu dr. Bilinski po- 
lemizował obszernie z wywodami p. Ellen- 
bogena i zwrócił się przedewszystkiem prze- 
dw zarzutowi, jakoby zaskoczył lzbę prze- 
dłożenien o pożyczee. (wdyby był stron- 
nictwn zawiadomił o tem przedłożeniu o czte- 
ry dni wcześniej, to, jeżeli wogóle można tu 
mówić o niespodziance, to niespodzianka ta 
byłaby nastąpiła o cztery dni wcześniej. (We- 
sołość). 

P. Minister wspomina o swem ezposć 
finansowem. w którem powiedział, że dla 
właściwego budżetu austryackiego potrzeba 
hędzie pożyczki, a nadto dodał, że będzie 
potrzeba osobnej pożyczki także dla budżetu 
delegacyjnego zokazyi zawikłań bośniackich. 
Ogólną sumę obu pożyczek P. Minister oce- 
nił wówczas na 300 milionów koron. Otóż 
aż do końca — mówił p. Biliński dalej — 
inyśleliśmy, że będzie można jeszcze zwołać 
Delegacye i uchwalić wspólne wydatki, na 
podstawie których możnahy było przedłożyć 
wnioski o pokrycie wydatków, uchwalonych 
przez Delegacye i w takim razie refundowa- 
nie zapasów kasowych nie byłoby potrzebne. 
Deficyt zaś, jaki wykazuje nasz budżet, nie 
ma swego źródła w wydatkach wojskowych, 
lecz w stosunkach wewnętrznych, albowiem 
Rząd spełnił wiele życzeń Izby poselskiej, 
celem zaspokojenia licznych potrzeb kultu- 
ralnych i innych, 

P. Minister wskazuje na różne tego ro- 
dzaju wydatki, które pochłonęły znaczne su- 
my. Na budowe dróg wodnych wydano ra- 
zem wszystkiego 30 milionów koron, a w 
poszczególnych działach budżetu posłowie 
mogą zauważyć coraz zwiększające się wy- 
datki. 

P. Redlich: Płace urzędników! 

Dr. Biliński: A także olbrzymie pod- 
wyższenie płac urzędników, którym wcale nie 
zazdroszczę tego, ale podnieść muszę, że wy- 
datek ten nastąpił na podstawie uchwały 
Izby. Mówię to dla tego, że nie można utrzy- 
mywać, iż deficyt powstał wskutek wydatków 
wojskowych. Nieprawdą jest, jakobym otrzy- 
mał jakieś polecenie od P. Ministra wojny 
w sprawie udzielenia zaliczki, ponieważ Mi- 
nistrowie skarbu tak austryacki, jak i we- 
gierski świadomi byli, że zarówno w Au- 
stryi, jak i na Węgrzech armia nasza nie by- 
ła przygotowana tak, jak to było konieczne 
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wobec grożącej wojny. Obecne przedłoże- 
nie jest więc niejako pewnego rodzaju 4n- 
denmitas. 

P. Schnhmeier: Ale trzeba prze- 
dłożyć rachunki! Bez uchwały fzby nie mo- 
żna wydawać pieniędzy. 

Dr. Biliński: Wrazie wojny wolno 
mi wydawać pieniądze, a także w przyszło- 
ści to samobym uczynił. (Różne przerywa- 
nia). Panowie dostaniecie na wszystko od- 
powiedź, jeśli nie będziecie niecierpliwi. Je- 
sli chcecie równocześnie odpowiedzi na wszy- 
stko, to przecież nie mogę tak odpowiadać. 
Jestem tego przekonania, że w razie groźby 
wojny jest moim obowiązkiem wkroczyć i dać 
potrzebne sumy. 

P. Renner: Przyznaję, ale jeśli par- 
lamentu o tem nie zawiadomiono. trudno żą- 
dać od niego absolutoryun. 

Dr. Biliński: Proszę nie zapominać, 
że nie wszystkie te żądania należą do kom- 
petencyi tej Izby (przerywania), znaczna ich 
część należy do zakresu kompetencyi Dele- 
gacyj wspólnych. (Przerywania; Prezydent 
dzwoni i prosi o spokój). Proszę nie iryto- 
wać się tak bardzo. Panowie nie wyprowa- 
dzicie mnie z równowagi. Szkoda czasu! Gra 
nie jest równa, ponieważ panowie irytujecie 
się i podniecacie siebie własnymi okrzykami, 
a ja sobie z tego nic nie robię. (Wesołość i 
wrzawa). 

P.Diamand: My pana przyzwyczaimy 
już do przyzwoitego tonu. 

Między p. Bielohlawkiem a posłami so- 
cyalistycznymi przychodzi do bardzo licznych, 
ostrych scen. W sali panuje wielka wrzawa. 
Przewodniczacy dzwoni i prosi o spokój. 

Dr. Biliński: Ależ panowie, pozwól- 
cie mi mówić! Nikogo nie obraziłem. Pano- 
wie traktujecie sprawę ze zbyt wielkiim tem- 
peramentem. a ja zapatruję się na rzecz chło- 
dno i wcale nie przeszło mi przez myśl po- 
wiedzieć, abym z parlamentu nie sobie nie 
robił, ale sądze, że w takim sporze gra nie 
jest równa, bo panowie irytujecie się, gdy 
natomiast ja z takiej walki okrzykami nic s0- 
bie nio robię. 

Co do zarzutu, że przedłożenie jest zbyt 
krótko umotywowane, to muszę panów zape- 
wnić, że wszystkie materyały mamy w swych 
rękach, ale ponieważ przeważna/część tych wy- 
datków poczyniona była na cele wojskowe, 
przeto nie było odpowiednie ogłaszanie tych 
szczegółów drukiem. Panowie będziecie mieli 


w komisyi sposobność o wszystkiem dokładnie 
się dowiedzieć, a na życzenie panów może 
ewentualnie P. Minister obrony krajowej 
przyjść na posiedzenie komisyi i dać potrze- 
bne wyjaśnienia ze stanowiska wojskowego. 
Jestem przekonany, iż panowie uznają. że 
poczyniliśmy tylko takie wydatki, które były 
konieczne. Gdy w lutym r. z. objąłem swój 
urząd, zawikłania wojenne już istniały i mu- 
siano poczynić wydatki na cele, które nie 
były przewidziane, a więc nie można było 
na nie wydatków uchwalić. 

Następnie P. Minister oświadcza, że z 
dochodu, uzyskanego przez wydanie asygnat 
kasowych w wysokości 220 milionów koron, 
pokryto wszystkie konieczne wydatki. Oprócz 
tego wydano także 30 milionów na eele bu- 
dowy dróg wodnych, bez żądania osobnej 
uchwały, pomimo tego. że w. myśl ustawy 
Rząd był do tego uprawniony. Większa część 
ustawowo ustanowionych celów została zala- 
twiona z pożyczki 220 milionów. To, co czy- 
niliśmy, nie robiliśmy w tajemnicy, powie- 
dzielisny wszystkim, że dajemy zaliczki. 

Powiedziano tu, że Rząd powinien był 
zastosować się do dawnej uchwały Izby co 
d) porządku dziennego i powinien był wy- 
ciągnąć konsekwencye z tej uchwały. Można 
mówić o tem tylko pod tym warunkiem, je- 
sliby ta uchwała pochodziła od większości, 
która byłaby gotowa objąć rządy w miejsce 
Rządu ustępującego. Proszę bowiem rozważyć, 
że pożyczka może być zaciągnięta tylko w pe- 
wnym czasie. teraz najpóźniej z początkiem 
maja musimy przyjść na targ z tą pożyczką. 
Rząd nie może w takim wypadku iść do Mo- 
narchy z dymisyą, bo musi pamiętać o tem, 
że jest obowiązany takie stosunki pozostawić, 
aby nowy Rząd nie miał wielkich trudności. 
Nie chcę czynić nikomu zarzutów, ale od 
czasu wniesienia przedłożenia o pożyczee, sto- 
sunki na targu pieniężnym pogorszyły Się. 
Renta spadła o 75 halerzy, stopa procentowa 
jest wyższa, stosunki pieniężne pogorszyły 
się, a emisya renty węgierskiej zabrała część 
kapitału ruchomego. Rząd jest obowiązany 
panom to powiedzieć. że w razie, gdyby po- 
życzki tej nie uchwalono z końcem kwietnia, 
to nie będzie można zaspokoić wszystkich 
potrzeb z istniejących zapasów kasowych. 
Naturalnie mowa tu o pieniądzach w central- 
nej kasie państwowej, gdyż poszczególnych 
kas w całem Państwie jest 10.000, tak, że 
Minister skarbu nie może mieć każdej chwili 
informacyj o stanie tych kas. Rozporządza 


tyłko temi sumami, które są w centralne 
kasie państwowej. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym stan 
zapasów kasowych jest o 190 milionów mniej” 
szy. W roku ubiegly:n wynosił w tym czasie 
420 milionów. dziś wynosi tylko 230 mi 
lionów. f 

P. Minister polemizuje następnie 7 
twierdzeniem p. Ellenbogena, jakoby w kasach 
państwowych znajdował się miliard, któr) 
się wydaje, Bóg wie. na jakie cele. Mog? 
panów zapewnić, powiada, że o tem zużytk0” 
wywanin sum z kasy państwowej nie NIE 
wiem, i że bez mego pozwolenia nie nie 
można wydać. Nic się nie dzieje w tajemniej: 
ale nie można wszystkiego opowiadać publi- 
eanie. Powiedziano, że wspomagaliśmy z Kas 
państwowych jakiś bank czeski. Jestto spre 
wa znana już oddawna. Gdy przed laty gro” 
zit upadek kasie zaliczkowej św. Wacława 
eo byłoby katastrofą dla calego kraju, Pan- 
stwo wówczas wkroczyło i pomogło. Tego 
nie opowiada się codzień, ale ludzie o tem 
wiedzą. 

P. Eldersch: A biskup Jegłić? 

Dr. Biliński: Biskup Jeglić nie do- 
stał ani grosza. Jeśli otrzymał zaliczkę, 0 
czem mi urzędownie nie nie wiadomo, t0 
mogło się to stać z majątku funduszu reli- 
gijnego, co jest uzasadnione i zdarza się W 
wielu wypadkach. Biskupowi Jeglicowi nie 
odpisałem żadnych podatków. Inna rzecz jest 
z Kasa zaliczkową św. Wacława. Formalnie 
rzecz ta tak się przedstawia. Minister skarbu 
ma prawo ulokować gotówkę, choćby na | 
lub 2 procent, eo zawsze jest więcej, aniżeli 
gdyby pieniądze leżały w kasie. Jeśli je- 
dnakże w instytucyach publicznych lokuje 
się pieniądze za 14-dniowem wypowiedze- 
niem, to naturalnie nie można żądać wyso- 
kich odsetek. W takim wypadku, gdy upa- 
dek instytucyi byłby naraził na szkodę sze- 
rokie koła ludności, gdy wskutek złej admi- 
nistracyi instytucyi wkładki szerokich kół 
włościańskich hyłyby były narażone na nie- 
bezpieczeństwo, Rząd ma nietylko prawo. ale 
nawet obowiązek za pośrednictwem dobrych 
instytucyj, które zobowiązują się w przeciągu 
14 dni pieniądze zwrócić, ulokować na tani 
procent swe fundusze, przyczem jednakże 
Państwo nie nie darowuje. 

Co do kwestyi. aby z zapasów kaso- 
wych opłacano gazety, to nie o tem nie wiem. 
Nigdy nie dałem nie na żadną gazetę i mo- 
gę panów zapewnić, że cała ta sprawa gazet 


ZEMSTA. 


(Pierre Dax: „L’Enfant de la Sequestróe*). 


Ii. 
(Ciąg dalszy). 


Odtąd zaczął się cały szereg dni jedno- 
stajnych, szarych, okrutnie samotnych. 

Po długiem odrętwieniu obudzona ener- 
gia, wnet rozbijała się o niepokonane tru- 
dności. Myśl o ncieczce, nieustannie nurtu- 
jaca, okazywała sie do wykonania nie mo- 
żliwa. Zamek był ściśle strzeżony; służba, 
dobrze przez Karola płacona, obchodziła się 
z Julią łagodnie i z uszanowaniem, lecz nie 
spuszczała jej z oka, pilnując każdego ruchu. 

Boisselle zapowiedział, że jego żona 
jest ciężko chora; dał do zrozumienia służbie, 
że jest to choroba umysłowa, coś w rodzaju 
melancholii, wymagająca nieustannego strze- 
żenia. aby zapobiedz ucieczce lub samobój- 
stwu. Uporczywe milczenie Julii, bladość jej 
twarzy, ponury spokój na niej wyryty, obo- 
jętność na wszystko, co ją otaczało, zdolność 
pozostawania całymi dniami niemal bez ruchu, 
z oczyma utkwionemi w dal, — były to ob- 
jawy potwierdzające słowa Boissella, którym 
też służba wierzyła, obchodząc się z nieszczę- 
śliwą ofiarą ze współczuciem i dobrocią, lecz 
z nieufnością strzegąc pilnie każdego jej 
ruchu. (rdy Karol wyjeżdżał, — eo się cza- 
sem zdarzało, — czujność ta wzmagała się 
jeszeze. 

Po pewnym jednak czasie, gdy żadnej 
zmiany w jej życiu nie było, — Julia po- 
stanowiła spróbować odezwać się do rodziny, 
przyjaciół, znajomych, odwołać się do tego 
świata. który od niej zdawał się być tak 
bardzo dalekim.... 


Julia była sierotą i posiadała tylko 
dalszych krewnych, o których jednak współ- 
czuciu i pomocy wątpić nie mógła. Ale jak 
się odwołać do nich z tej pustelni, w której 
ją zamknięto, a której nawet położenia nie 
znała. Postanowiła jednak bądź co badź pró- 
bować i dnia pewnego zażądała pióra, atra- 
mentu i papieru. 

Zadanie to służba zakomunikowała zaraz 
panu. Boisselle odpowiedział: 

— Dostarczyć wszystkiego... 
będzie list, mnie przynieść.... 


Jeżeli to 


Pisanie tego listu, bardzo długiego, było 
pierwszą chwilą ulgi w okropnem życiu uwię- 
zionej. Pisała do dalekiej krewnej. z która ją 
niegdyś bliższe łączyły stosunki. Usiłując zby- 
tecznie nie oskarżać męża, mówiła w tym 
liście otwarcie o straszliwych a niesłusznych 
podejrzeniach, jakich padła ofiarą, o zamknię- 
ciu, w jakiem pozostaje. Wzywając Boga na 
świadectwo swej niewinności, błagała nie o 
pomoc dla siebie, lecz o opiekę nad dzieckiem, 
które jej odebrano i powierzono obcej kobie- 
cie. Prosiła o wstawiennictwo, aby mogła 
przynajmniej to dziecko obaczyć i przekonać 
się o jego doli. 

Tegoż dnia nad wieczorem list ten był 
już w rękach Karola. 


i 


Rana, którą Boisselle zadał Rugerowi, 
jakkolwiek ciężka, nie była śmiertelna. Spo- 
wodowała znaczny upływ krwi i długie o- 
mdlenie, w jakiem znalazł go leśniczy Renau- 
din, obchodzący zrana swój rewir leśny i na- 
prowadzony na ślad rannego rżeniem uwią- 
zanego w pobliżu wierzchowca. W rannym. 
który zwolna przychodził do siebie. poznał 
odrazu przyjaciela swego pana. Począł się do- 
imyślać. 

— (o się stało? — pytał z przeraże- 
niem. — Pan ranny?... 

— Nice... to nie... — słabym głosem 
przemówił Rugere. — Mała rana w prawym 
boku.... Przy siodle jest torba, a w niej wszyst- 
ko eo potrzeba do zaopatrzenia... Przynieście 


ją tutaj... 


Renaudin eo tchn spełnił polecenie. 
W torbie znałazły się rzeczywiście wszystkie 
potrzebne przybory i w pół godziny potem 
Rugere z raną jako tako zaopatrzoną, mógł 
z trudem nieco się dźwignąć. 

Renaudin przywołał żonę i zwolna, krok 
za krokiem, wprowadzili rannego do swego 
dworku i rozebrawszy, ułożyli go na łóżku. 
Rugere, osłabiony znacznym krwi upływem, 
mdlał jeszcze eo chwila, lecz dzięki staraniom 
Renaudina, który miał pewne doświadczenie 
w zaopatrywaniu rannych, po ponownym, le- 
pszym opatrunku i troskliwem obmyciu rany. 
usnął wreszcie snem pokrzepiającym. 

Małżeństwo poczęło się naradzać w trwo- 
dze. 

— Wszak to pan Rugere, przyjaciel pa- 
na? — pytała ze zdumieniem Celestyna, żona 
Benaudina. 

— Przyjaciel... przyjaciel... — mruczał 
leśniczy. — Taka to i przyjaźń, a właśnie 
z panein Boisselle, to musiał być pojedynek... 


ać = E T E E O AE 


— Jezus! Marya! -— zawołała kobieta — 
czy to podobna? 

-- Zaręczać nie mogę, ale prawie pe- 
wny jestem... Musiały być jakieś plotki... ga- 
dania. I oto skutki: jeden szukał zemsty, a 
drugi ranny, — my zaś w kłopocie. Bo eo 
by to było. gdyby tak teraz pan Boisselle 
nadjechał, lub gdyby się dowiedział... Straci- 
libyśmy ehleb na stare lata! 

Przybrał ton uroczysty: 

— Rannego nie mogłem tak zostawić... 
Byłby tam umarł. — Ale, słuchaj kobieto, 
ani za rok, ani za dwa, ani za dwadzieścia 
nikt, słyszysz ? — nikt nie może wiedzieć, 
żeśmy dali schronienie p. Rugerowi, którego 
nasz pan za śmiertelnego wroga uważa... Ro- 
zumiesz? 

— Rozumiem... — odrzekła drżącym gło- 
sem. przerażona kobieta. 

— Musisz teraz siedzieć kołkiem w do- 
mu — mówił dalej Renaudin — a gdyby kto 
nadjechał, nie wpuszczaj go za nie do wnę- 
trza, wybiegnij i rozmów się z nim na po- 
dwórzu.. Ja teraz pójdę zaprowadzić konia 
p. Rugera do stajni, a ty siedź i pilmuj!... 
Byłoby, powtarzam, nieszczęście, gdyby się 
pan Boisselle dowiedział!... 

Wyszedł, a biedna Celestyna opadła na 
ławę z załamanemi rękami. W jej prostym 
umyślę pomieścić się to wszystko nie mo- 
gło. Życie jej biegło droga równą, zrazu 
wśród biedy i niedostatku, ale bez wszelkich 
komplikacyj tragicznych, których pojąć na- 
wet nie mogła. Teraz, dzięki wspaniałomyś|- 
ności pana Boisselle, byt icb znacznie się po- 
lepszył, był niemal dostatni. Z tem też wię- 
kszą troskliwością należało baczyć, aby go na 
szwank nie narazić. 

— Słowa nikomu nie pisnę... — po- 
stanawiała sobie w duchu. — A pan Rugere 
może już jutro będzie w stanie ztąd wyjechać 
i uwolnić nas od odpowiedzialności. 

Pilme nasłuchiwała pod drzwiami. Ran- 
ny spał spokojnie i otucha poczęła wstępo- 
wać w duszę stroskanej kobiety. 

— Bóg nas nie opuści — myślała — 
przecież Renaudin nie mógł postąpić inaczej... 
spełnił dobry uczynek, nie więcej. 

Dzień jednak cały przeszedł w wielkim 
niepekoju i ciągłem nasłuchiwaniu. Nikt je- 
dnak się nie pokazał; słońce zaszło i zmierzch 
już zapadać zaczął. 

Zegar ścienny wybił godzinę siódmą, 
gdy nagle rozległ się tętent koni i głuchy 
turkot powozu na drodze z Parioles. 

Leśniczy, który już uspokojony, zabie- 
rał się do spożywania wieczerzy, drgnął i 
wybiegł z dworku. 


— Rinaudin! wołał Boisselle z wne- 
trza powozu. który zatrzymał się na drodze. 

Leśniczy biegł co tchu, lecz Karol znie- 
cierpliwiony, wysiadł już z powozu i szedł 
na przeciw. 

— RBinaudin! Rinaudin ! wołał ciągle. 
| — Idę... idę!... odparł zdyszany le- 
śniczy. 

— Binaudin — powtórzył Karol, gdy 
leśniczy był już przy nim — wyjeżdżam Z 
żoną na czas dłuższy... Nie umiem oznaczyć 
terminu powrotu... Może później przyszle cl 
adres... Tymczasem zostawiam ci nadzór nad 
całem gospodarstwem, bo ufam twojej uczci- 
wości... Doglądaj pilnie, Masz tu pienią- 
dze.... 

Podał mu zwój banknotów. I zanim 
Rinaudin oprzytomnieć zdołał, Karol wsiadł 
napowrót do powozu i kazał jechać. i 

Leśniczy mógł tylko dostrzedz w głębi 
karety blade śmiertelnie oblicze pani Bois- 
selle, leżącej bez ruchu, jak w omdleniu.... 

Nazajutrz Rugere, obudziwszy się rano 
ze snu pokrzepiającego, uczuł się znacznie 
silniejszym. 

— Zdaje mi się — rzekł do leśnieze” 
go — że będę mógł dzisiaj wyjechać.... 

— Możeby lepiej było jeszcze z tem 
zaczekać -— odrzekł MRinaudin — konna ja- 
zda mogłaby zaszkodzić... Jeżeli panu tu u 
nas niewygodnie, to przecież zamek Pario- 
les tak ztąd niedaleko... 

Rugere gwałtownie się poruszył, 

— Q0, nie! nie! zawołał —. do zamku 
Parioles za nic świecie! 

Ten gwałtowny wykrzyknik i wyraż 
twarzy rannego, pełen niechęci, potwierdziły 
domysły leśniczego. Nie odrzekł jednak nić, 
a Rugere spostrzegłszy się. dodał spokoj: 
niej : | 

— W domu mi będzie najlepiej... Nie 
chciałbym zresztą nadużywać waszej gościn- 
ności... 

Rinaudin zaprotestował, lecz Rugere 
nie zważając na to, mówił dalej: 

— Tak. Pojadę jutro. Pójdźcie tylko do 
miasteczka i zatelegrafujcie do mego rządcj: 
aby mi przysłał powóz... 

Rugere przeceniał jednak swoje siły: 
Wkrótce ponowiły się omdlenia i Rinaudi® 
zdecydował się wezwać lekarza. Ten, opa- 
trzywszy ranę, oświadczył, że nie jest by” 
najmniej niebezpieczną, lecz nakazał jeszezć 
parodniowy spokój. 

W tydzień póżniej Rugere był już W 
swoim majątku Rocheins. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


a należy do zakresu Ministerstwa skarbu i 
pe nie obciąża c. k. kas. Panowie wiedzą 
„dzo (dobrze. że istnieje fundusz dyspo- 
„cyjny. jeśli więc coś daje się gazetom, o 
AL mi nie nie wiadomo, to pokrywa się to 
awdopodohnie z tego funduszu. Ź kas pai- 
"Wowych nie wydaje się na te cele ani 
Erosza. 

, Korcząc, mowca prosi o rychłe uchwa- 
Śnie pożyczki. (Oklaski i brawa). 

~ Podczas mowy dra Bilińskiego przycho- 
Mzito do bardzo żywych starć między chrze- 
„Gia sko-spolecznymi, a socyalistami. Po ja- 
ms okrzyku p. Rennera, p. Bielohlavek od- 
Powiedział mu bardzo gwaltownie i zawołał: 
WY wszyscy jesteście złodziejami! Chwilowo 
Obawiano się starcia czynnego. Ze strony 
socyalistów słyszano okrzyk: Przyjdzie na 
Was Hraba! Inni posłowie i Prezes gabi- 
netu br. Bienerth rozłączali kłócące się 
$tupy i uspakajali wzburzone umysły. 

Po przemowie p. Łukaszewicza 
obrady przerwano. 

Izba przystąpila do obrad nad wnio- 
skiem nagłym p. Vukoviea o budowie kolei 

almackich. P. Vukovie po krótkiem prze- 

mówieniu prosił, aby mn pozwolono mowę 
Drzerwać i ukończyć na następnem dzisiej- 
zem posiedzeniu. 

Przewodniczący Wiceprezydent dr. Sta- 
Tzyński zgodził się na to, poczem obrady 
brzerwano. R 

P. Minister obrony krajowej gen. G e- 
Orgi odpowiedział na kilka interpelacyj, po- 
zem obrady zakończono. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 11 
rano. 

Między odczytanemi wczoraj interpela- 
Yami znajduje się interpelacya p. Ony sz- 

iewicza w sprawie upośledzenia języka 
ruskiego w sądzie powiatowym w Rudkach; 
b Ceglińskiego w sprawie nieposzano- 
Wania świąt gr. kat. obrządku przez komen- 
dy wojskowe w Galicyi i p Germana w 
sprawie epieki nad robotnikami sezonowymi, 
udającymi się na roboty do Prus. 

P. Dulibic interpelował P. Ministra 
Oświaty w sprawie okólnika. wydanego do 
naczelników kraju w Dalmacyi, Tryeście i 
(rainie, a nakazującego pouczenie ludności 
0 komecie Halleya. Interpelant wskazuje, że 
Okólnik ten jest obrazą dla ludności, gdyż 
wychodzi z założenia, że ludność wprowa- 
dzona w błąd plotką o końcu świata, sprze- 
daje za bezcen swe dobra. . 

Zaznaczyć wkońcu wypada, że wczoraj- 
Szę posiedzenie odbyło się przy niezwykle 
licznym komplecie. W Kole polskiem brakło 
ledwie kilku posłów. Ks. Liechtenstein, mi- 
mo choroby, przybył na posiedzenie. p. (iróssla 
poważnie chorego wprowadziło do Izby dwu 
przyjaciół. 


Ważne orzeczenie Trybunału administra- 
cyjneyo. 


©. k. Ministerstwo handlu zniosło z 
urzedu orzeczenie jednego ze starostw, którem 
w r.1908 udzielono pewnej stronie koncesyi 
Na przemysł gospodnio-szynkarski od 1 sty- 
cznia 1911. Trybunał administracyjny odrzu- 
cił zażalenie, wniesione przeciw powyższej de- 
tyzyi ministeryalnej, a to z następujących 
powodów : 

Odnośne starostwo nie zachowało przy 
udzieleniu — obecnie unieważnionej — kon- 
cesyj przepisów prawnych. Według bowiem 
ustępu 2 $ 57 ustawy przemysłowej, konce- 
Sye już nadaną można cofnąć, jeżeli upra- 
wniony w ciągu sześciu miesięcy nie rozpo- 
Cznie wykonywać przemysłu. Ztego postano- 
Wienia wynika, że koncesya szynkarska może 
yé zasadniczo tylko w ten sposób udziela- 
na, że wykonywanie przemysłu szynkarskie- 
g0 rozpocznie się najdalej w przeciągu sze- 
Sciu miesięcy. ustawa nie ustanowiłaby bo- 
Wiem w przeciwnym razie prawa cofnięcia 
takich koncesyj, które nie będą wykonywane 
W ciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia na- 
ania. Jeżeli więc — jak w tym właśnie przy- 
badku — koncesyę nadano w ten sposób, że 
Wykonywać odnośny przemysł można w ter- 
minie późniejszym, niż sześć miesięcy, to po- 
Wołano do życia prowadzenie przemysłu, Go 
do którego władza już z góry traci przysłu- 
gujące jej na mocy ustawy prawo cofnięcia 
Taz nadanej koncesyi, a przez to stwarza się 
stan sprzeczny z ustawą. 


Ruch wyborczy we Francji. 


Za kilkanaście dni odbędą się wybory 
do Izby deputowanych we Francyi. 

Nigdy jeszcze nie panowała taka, jak 
obecnie, apatya w kampanii wyborczej. Po- 
Chodzi to ztąd, iż dawna Izba do tej pory 
leszcze obraduje i dotychczasowi deputowani 
nig mogli jeszcze wkroczyć w akcyę wybor- 
za, a dalej i z tej przyczyny, że w między- 

arodowej polityce panuje spokój, że rządy 
Sprawuje od roku silna większość, że walki 
stronnictw, które w ostatnich dziesięciu la- 
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wszystkich niemal wyborców, mianowicie 
najzupełniejsza obojętność w obec posłów. 
Nie wchodząc w to, o ile uczucie takie jest 
usprawiedliwione, stwierdzić należy, iż wy- 
bór deputowanego nie odgrywa obecnie we 
Francyi tej roli, jaką odgrywał przed 10 lub 
20 laty. 

Wsród takich okoliczności i takiego 
usposobienia, wygłosił — jak donieśliśmy — 
minister prezydent Briand znamienną swą 
mowę przed wyborcami. Zaznaczył w niej, 
iż spełnia tylko obowiązek kandydata, a 
nie szefa rządu. Z uwagi jednak, iż 
trudno w p. Briandzie rozróżnić te dwie 
osoby, mowę jego należy ocenić jako pro- 
gramową i to tem bardziej, iż nie dają się 
obecnie spostrzegać jakieś ewolucye i zmiany 
wśród istniejących stronnictw, zwłaszcza, gdy 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż p. Fal- 
lières, w razie gdyby gabinet w dniu odby- 
tych wyborów podał się do dymisyi — za- 
wezwie p. Brianda do pozostania na swem 
stanowisku. W mowie zatem p. Brianda szu- 
kać należy wskazówki, jaką role odegra 
przyszły nowoukształtować się mający par- 
lament francuzki. Nie omieszkał w swej mo- 
wie p. Briand napomknąć także o wspomnia- 
nej apatyj, Nazwał on ją jednak eufemicznie 
„uspokojeniem umysłów“. Niechaj i tak bę- 
dzie. Uspokojenie czerpie zawsze siłę w obo- 
jętności, a obojętność w uspokojeniu. Faktem 
jest, że nastąpiło we Francyi „uspokojenie“ 
co do polityki i religii. Wprawdzie katolicy 
skarżą się w dalszym ciągu na rabunek, an- 
tiklerykalne zaś żywioły na czyny i dążenia 
reakcyi, — nie da się jednak zaprzeczyć, że 
niema obecnie tej gorączki umysłów, tej 
chęci walki, jakie istniały przed 10 laty. 

W mowie swej silił się p. Briand na 
udowodnienie, iż ustawa separacyjna jest 
ustawą wolności i tolerancyi. Rzecz prosta, 
iż wszyscy katolicy są wprost przeciwnego 
zdania. — Walka, którą biskupi francuzcy 
na pole szkolnictwa przenieśli, udowodniła, 
iż stronnictwo katolickie nie może na razie 
liczyć ani na pomoc rządu, ani na to, iż w 
najbliższym czasie wpływ jakiś na rząd fran- 
euski mieć będzie. 

Program mowy p. Brianda ma znacze- 
nie administracyjne i socyalne. Program ad- 
ministracyjny da się streścić w następują- 
cych słowach: Reforiny odnoszące się do or- 
ganizacyi urzędników. pragmatyki służbowej 
i reforma wyborcza. Obecny porządek — de- 
partamenty ze swym prefektem na czele, 0- 
kręgi z podprefektami — jest ściśle związa- 
ny z istniejącym systemem wyborczym, 4 to 
znowu ze skrutynium okręgowem. Skoro okrę- 
gi wyborcze zostaną rozszerzone; wówczas 
potrzeba utrzymania administracyjnych okrę- 
gów okaże się zbędna. Otóż p. Briand szki- 
cuje w swej mowie przyszły program syste- 
mu wyborów. Zaznacza on z naciskiem, iż 
państwo, nadając ustawę o obowiązkach i 
prawach urzędników, zaopiekuje się ich lo- 
sem, lecz starać się będzie o to, by admini- 
stracya państwowa była organem narodu, 
wolnym od wpływów polityki, która znowu 
jest rzeczą stronnictw. Jeżeli uda mu się tę 
ideę przeprowadzić, wówczas cel jego życia 
będzie spełniony. 

W mowie swej zaznaczył jednak p. 
Briand, że reforma ta będzie republikańska 
i tylko dla republikanów przeprowadzona. 
Charakter zatem bezstronności reformy zo- 
staje zamazany, a w mowie tej znajdujemy 
sprzeczności, z któremi trudno będzie p. Brian- 
dowi walczyć. 

W kwestyi socyalnej chce p. Briand 
przyznać większy wpływ syndykatom, przez 
zwiększenie ich liczby, a zarazem przez na- 
rzucenie im większej odpowiedzialności. Chce 
mieć specyalną ustawę w sprawie załatwia- 
nia konfliktów z robotnikami, chce uczestni- 
ctwa robotników w zysku przedsiębiorstwa. 

Sa to idee, z któremi cały świat się 
godzi — idzie jedynie o sposób. w jaki one 
zostaną wprowadzone. Faktem jest, że robo- 
tniey. słuchający p. Brianda z entuzyazmem 
mu przyklaskiwali — i faktem jest, że so- 
cyaliści w tem samem miejscu demonstrowali 
przeciw prezydentowi ministrów. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Sobota (16 kwietnia): 

Lamberta. — Nosisława. — Josyfa Prep. 

Wschód słońca o godzinie 4'82 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:15 po południu. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié ze Swej prywatnej szkatuły na dokończenie 
budowy gr. kat. cerkwi filialnej w Kupiaty- 
czach (powiatu przemyskiego) zapomogę w kwo- 
cie 200 kor. 

— Z krakowskiej Akademii Umie- 
jętności. Posiedzenie wydziału historyezno-fi- 
lologicznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 


(ach Francyą wstrząsały, już się zakończyły. | 18 b. m., 6 godzinie 6 wieczorem. Porządek 
adto, wystąpił tam: znamienny objaw u | dzienny: Dr. W. Tokarz: „Reforma Uniwersy- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 kwietnia 1910. 
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tetu Jagielłońskiego. 1772—1762“ i dr. Tau- 
benschlag: „Historya zadatku w prawie rzyju- 
skiem“. Potem odbędzie się posiedzenie admi- 
nistracyjne. 

— Z Uniwersytetu. P. M. Scheller, kan- 
dydat adwokacki, rodem z Krakowa i Aleksander 
Austern, kandydat adwokacki z Krakowa, otrzy- 
mali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopnie 
doktorów prawa, a Artur Chojecki, inżynier 
Politechniki warszawskiej, rodem z Zytomierza, 
stopień doktor filozofii. 

— Ankieta w sprawie urządzenia 
szkól wydziałowych żeńskich rozpoczęła 
swoje obrady dzisiaj rano w wielkiej sali gma- 
chu c. k. Namiestnictwa. Jest to IV. z rzędu 
z ankiet, zaproszonych przez Radę szkolną kra- 
jową do objawienia swego zdania o potrzebach 
szkolnictwa wskutek rezolucyi Sejmu krajowego, 
wypowiedzianej podczas sesyi jesiennej roku 
1908. Obrady zagaił Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski w za- 
stępstwie JE. P. Namiestnika, który przewodni- 
czył trzem ankietom poprzednim; w obecnej zaś 
nie mógł wziąć udziału z powodu innych za- 
jęć urzędowych. Wskutek wezwania Rady szkol- 
nej krajowej przybyli na dzisiejsze posiedzenie 
ankiety : 

I. Posłowie sejmowi: dr. Adam, dr. Ein. 
Bandrowski, dr. Makuch, radca E. Michałow- 
ski, p. Wasung. 

2. Członkowie Rady szkolnej krajowej, 
a mianowicie: reprezentanci duchowieństwa: ks. 
dr. Lenkiewicz i ks. kanonik gr. kat. Czapel- 
ski; członkowie autonomiczni: dr. J. Wereszczyń- 
ski, radca Dworu A. Barwiński, reprezentanci 
Lwowa i Krakowa dr. T. Ciesielski i Konopiń- 
ski, prof. Uniw. dr. Cyryl Studziński, dyrektor 
radca Sołtysik z Krakowa, dyrektor Akademii 
handlowej Pawłowski; referenci spraw admini- 
stracyjnych radcy dr. Okęcki i J. Niesiołow- 
ski; imspektorowie krajowi szkół ludowych; 
radca Dworu M. Zaleski, J. Matijów, A. M. 
Kawecki, dr. A. Jahner, K. Bruchnalski. 

3. Inspektorowie okręgowi: Dobrzański 
z Krakowa i Nowosielski ze Lwowa. 

4. Dyrektorowie i dyrektorki szkół wy- 
działowych żeńskich, tudzież więcejklasowych 
szkól miejskich: 5. Majerski ze Lwowa, Schin- 
dler z Kołomyi; W. Longchampsówna i Ober- 
hardowa ze Lwowa, Pogonowska z Krakowa, 
Mcklerówna z Sambora, W. Lewicka z Na- 
dwórny, Tournelle'ówna z Żywca. 

5. Nauczycielki wydziałowe: A. Aleksan- 
drowiczówna ze Lwowa i Pickówna z Krosna. 

6. Znawcy szkolnictwa z po za koła Rady 
szkolnej krajowej: radca Dworu B. Barauowski 
ze Lwowa i prof. Wasung z Krakowa. 

4. Znawcy spraw hygieny szkolnej: prof. 
dr. E. Piasecki i pna Mayówna, nauczycielka 
gimnastyki w żeńskiem sem. nanuczycielskiem 
w Krakowie. 

Usprawiedliwili swą nieobecność: dyre- 
ktor szkoły im. św. Seholastyki Gottlieb z Kra- 
kowa i nauczycielka wydziałowa Litwinowiczó- 
wna ze Stanisławowa. 

Dwaj profesorowie szkół średnich steno- 
grafują przemówienia uczestników ankiety. Ró- 
wnocześnie zestawia się treściwe przedstawie- 
nie toku obrad, które będzie umieszczone w 
Gazecie luowsktej. 

— Rada miasta Lwowa rozpocznie dy- 
skusyę nad budżetem na rok bieżący dopiero 
z początkiem maja. 

— Powszechna wystawa sztuki pol- 
skiej we Lwowie. Nad otwarciem tej wysta- 
wy, która może mieć niezwykłe znaczenie w 
historyi rozwoju naszej sztuki za ostatnie dzie- 
sięciolecie, toczyły się już dawno rokowania, 
które dziś już przybrały realne kształty. „Po- 
wszechna wystawa sztuki polskiej“ otwarta be- 
dzie na pewno i to za niespełna miesiąc. Sto- 
imy więc w przededniu jej otwarcia, należy 
przeto zapoznać się bliżej z plamem i z przy- 
gotowaniami, jakie są już zatwierdzone i w 
robocie. Rekonstrukcya zewnętrzna Pałacu sztu- 
ki w parku Kilińskiego będzie za kilka tygo- 
dni kompletnie skończona, wewnętrzne adapta- 
cye również; sale będą odświeżone, dekoracye 
ścienne przygotowuje znany axrtysta-malarz p. 
Feliks Wygrzywalski, który czuwa nad wyko- 
naniem strony malarskiej. Plan rozmieszczenia, 
urządzenia wewnętrzne i t. d. przedstawiają się 
bardzo korzystnie; strona więc techniczna, bę- 
dzie prawdopodobnie bez zarzutu. Idzie teraz o 
to, aby sale zapełniły się dziełami prawdziwej 
wartości; wystawa ta przecież ma być prze- 
glądem tego, cośmy w dziedzinie sztuki w o- 
statnim dziesiątku lat najlepszego stworzyli. 
zresztą w pamiętnym tym roku przegląd taki 
ma przecież podwójne znaczenie. Zrozumieli to 
nasi artyści, gdyż wszyscy prawie, bez wyjątku, 
zgłosili swój udział w pracach przygotowa- 
wczych; świadczy też o tem to tłumne zgła- 
szanie obrazów i rzeźb, jakie już nadesłano do 
komitetu wystawy, który skrzętnie pracuje nad 
tem, aby wszystko wypadło jak najlepiej. Za- 
interesowanie więc jest wielkie, ludzi chętnych 
do pracy i rady nie brak, mamy więc rękojmię, 
że „Powszechna wystawa* się uda i będzie 
prawdziwym wypadkiem dnia. 

O dalszych pracach i o ilości nadesłanych. 
dzieł, nie omieszkamy w przyszłości poinformo- 
wać czytelników. 

— Wiec ogólny certyfikatystów woj- 
skowych odbędzie się dnia 24 b. m. we Lwo- 
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wie w gmachu Politechniki o godz. pół do 4 
po południu. 

— Z awiatyki. Coraz żywszy ruch na 
polu ikarowych wysiłków, dających zresztą 
pomyślne wyniki, roztoczył już i nad nami swe 
kręgi. Jutro, w sobotę, kto ciekawy, a kogo 
spacer daleki nie przeraża, będzie mógł patrzeć 
się na podejmowane przez pp. Moszkowskiego 
i Granda próby pokonania tak niesfornego ży- 
wiołu, jakim jest powietrze. 

W tydzień później, bo d. 24 b. m., przy 
niedzieli, wylęgnie niezawodnie znowu „cały 
Lwów“ — tym razem już bliżej, bo na tor 
wyścigowy, tam bowiem popisze się sprawno- 
ścią swoją i aeroplanu inż. Hieronimus, szef- 
konstruktor firmy „Laurin i Klement“ w Mło- 
dym Bolesławiu, w Czechach. Do latania użyje 
on oryginalnego aparatu systemu Bleriota, t. z. 
kanałowego typu, na jakim Bleriot przeleciał 
po raz pierwszy nad Kanałem La Manche. 

Z Pragi donoszą, że niedawniej jak wczo- 
raj wspomniany inż. Hieronimus, osiągnął bar- 
dzo piękne wyniki wzłotem na aeroplanie Ble- 
riota, przyczem zwłaszcza branie skrętów wy- 
padło wyśmienicie. 

— Podziękowanie. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo z prośbą o umieszczenie : 

W. P. Ludwikowi Hellerowi, dyrektoro- 
wi teatru miejskiego we Lwowie, składa za- 
rząd główny „Związku teatrów i chórów wło- 
ściańskich* serdeczne dzięki za podarowanie do 
szatni Związku calego szeregu kostiumów i sta- 
rych zbroic ze swej prywatnej rekwizytorni. 

— Skrapianie ulic ropą. Sekcya ITI. 
Rady m. Lwowa oświadczyła się za wprowa- 
dzeniem na próbę na jednej z ulic skrapiania 
ropą, względnie mieszaniną stosunkowo bez- 
wonną. Wskazano przytem na ulicę Ossoliń- 
skich, jako bardziej otwartą i wystawiona na 
słońce, a jedną z ruchliwszych wśród ulie nie- 
brukowanych. Sprawę przekazano komisyi czy- 
szczenia miasta. 

— Na uroczystość »Wielkiego Kra- 
kowac, która — jak donosiliśmy — odbędzie 
się w niedzielę, dnia 17 b., m., wyjeżdżają jako 
delegaci miasta Lwowa pp.: prezydent Ciuchciń- 
ski, ks, dr. Lenkiewicz, przew. sekcyi V, dr. 
Adam Ernest i starszy radca magistratu Jaku- 
bowski, 

— Komisya przemysłowo-łekarska 
zawiązana z inicyatywy dr. Kaliksta Krzyża- 
nowskiego odbyła we Lwowie w dniu 11 b. m. 
posiedzenie, na którem utworzono osobną ko- 
misyę inicyatywy, która ma się zastanowić nad 
sposobem zastąpienia artykułów farmaceuty- 
cznych zakrajowyyh, krajowymi artykułami i 
wyrobami, Wybrano też komisyę dla ureguło- 
wania zbierania i przerabiania ziół lekarskich w 
kraju. Dłużej rozprawiano nad zorganizowaniem 
kontroli lekarskiej w mleczarniach, piekarniach 
i bandlach artykułów spożywczych w ogóle, lecz 
na razie oświadczono się tylko za użyczeniem 
tej kontroli należytej opieki ze strony władzy. 

— Urzędnicy kaneelaryjni krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie złożyli kwotę 
12 koron na pomnożenie kapitału zakładowego 
„Fundacyi zapomogowej dla wdów i sierót po 
urzędnikach skarbowych im. Adolfa br. Jor- 
kascha*. 

— Cezary Jellenta będzie dziś mówił 
w sali ratuszowej o godzinie pół do 6 wieczo- 
rem o Manfredzie* Byrona. 


— Pogadanka na temat „Ludność pol- 
ska na górnych Węgrzech pod względem etno- 
graficznym i narodowym* odbędzie się w so- 
bote, 16 b. m., o godzinie 6 wieczorem w auli 
liceum im. królowej Jadwigi Zagai ją dyr. Sta- 
nisław Majerski. 


— W stanie zdrowia hr. Khuen- 
Hedervary'ego nastąpiło już zupełne po- 


lepszenic, tak, że dziś prezes węgierskiego ga- 
binetu rozpocznie już normalną pracę. 

— Relikwiarz bl. Jakóba Strepy, 
cenna robota w srebrze, utwor artysty rzeźbia- 
rza T. Błotnickiego, wystawiony będzie jeszcze 
przez krótki tylko czas w Muzeum przemysło- 
wem. Zwracamy na to uwagę wszystkich inte- 
resujących się naszą sztuką, a w szczególności 
miłośników robót artystycznych w srebrze. 


— Stow. św. Józefa pracownie kon- 
fekeyi damskiej odbędzie walne zgroma- 
dzenie w niedzielę, 17 b. m., o godz. 4 po po- 
łudniu w lokalu stowarzyszenia ul. Sokoła 1. 

— HM Kasyna urzędniczego. Walne 
zgromadzenie członków Kasyna urzędniczego 
odbędzie się w sobotę, dnia 28 b. m., o godzi- 
nie pół do 7 wieczorem. 


— Kursy dla analfabetów systemem 
Promyka, utworzone przy Towarzystwie im. 
Piotra Skargi, odbywają się obecnie w szkole 
miejskiej im. Mickiewicza każdej niedzieli i 
święta od godz. 85 — 7 po południu. Wpisy na 
kursy każdego dnia w Towarzystwie ul. Tea- 
tralna 3 I p. od godz. 5--8 wieczorem. 

— Na pomnik Franciszka Smolki 
we Lwowie nadesłało do Administracyi Gazety 
Lwowskiej Towarzystwo zaliczkowe i ochrony 
własności ziemskiej w Limanowej, kwotę 20 
koron. 

— $lub panny Maryi, córki Józefa i He- 
leny z Bochdanów, Geringerów d’ Oedenburg, z 
p. Stanisławem Brykczyńskim, synem Stani- 
sława i Maryi z Russanowskich Brykczyńskich, 
odbędzie się we Lwowie, w kaplicy rekolekcyj- 


nej 00. Jezuitów przy ul. Dunin-Borkowskich, 
w sobotę, 23 b. m., godz. 11 m. 30 przed po- 
łudniem. 


— Towarzystwo rolnicze w Krako- 
wie. Wczoraj o godzinie 4 po południu od- 
było się pełne posiedzenie krakowskiego Tow. 
rolniczego pod przewodnictwem Zdzisława hr. 
Tarnowskiego. 

Przedmiotem dyskusyi był referat sekre- 
tarza Towarzystwa dr. J. Raczyńskiego o re- 
formie organizacyj rolniczych. Referent oświad- 
czył się za zawodowemi organizacyami rolni- 
cremi. 

W dyskusyi p. Edward Maurizio, 
członek komitetu Towarzystwa, dał obraz dzia- 
łalności Izby rolniczej w Westfalii. 

Włościanie Smagała i Jacyna prze- 
mawiali za zawodowemi organizacyami rolni- 
czemi z zastrzeżeniem atoli dopuszczenia do nich 
najdrobniejszych rolników i chałupników. 

Hr. Rey powołując się na uchwałę Sej- 
mu i na rozłam w gal. Tow. gospodarskiem, 
wyraził obawę, aby na wsi nie powstał rozdział 
na robotników i rolników i oświadczył się prze- 
ciw organizacyom zawodowym. 

Z wywodami hr. Reya polemizowali pp. 
Karol Czecz, dr. Witold Lewicki, Osta- 
szewaki i dr. Stefczyk, poczem zgroma- 
dzenie uchwaliło jednogłośnie rezolucję, o- 
świadczającą się za zaprowadzeniem obowiązko- 
wych organizacyj rolniczych. 

Po uchwaleniu tej rezolucyi 
obrady o godz. 6 wieczorem. 

— Wiadomości krakowskie. W ze- 
szłym roku sąd przysięgłych skazał na śmierć 
przez powieszenie rodzinę Kaimów, matkę, syna 
i córkę, za zamordowanie żony syna i powie- 
szenie trupa dla upozorowania samobójstwa. 
Skazani wnieśli zaźalenie nieważności. Obecnie 
Najwyższy trybunał zażalenie odrzucił, a Najj. 
Pan zamienił karę śmierci matce na Z0lat wię- 
zienia, Stan. Kaimowi na 18 lat, a córce An- 
nie na 12 lat. 

Na porządku dziennym jutrzejszego po- 
siedzenia Rady m. Krakowa znajdują się wnio- 
ski komisyi co do uczczenia historycznego fa- 
ktu rozszerzenia m. Krakowa. Na niedzielną u- 
roczystość zapowiada się zjazd liczny. Zgłosze- 
nia od posłów i reprezentantów miast napływają 
do prezydyum. 

Wczoraj wieczorem odbyło się walne 
zgromadzenie członków Koła im. Tadeusza Ko- 
ściuszki Towarzystwa Szkoły Ludowej. W dy- 
skusyi poruszono myśl urządzenia przez Koło 
zjazdu oświatowego w Krakowie w czasie u- 
roczystości Grunwaldzkich i zwołania wiecu o- 
światowego w Kowańcu na żadanie tamtejszych 
włościan, członków Tow. Szk. Lud. 

Wczoraj po południu zwiedziło bardzo 
wiele zaproszonych osób aeroplan pp. Bechy- 
nyiego i Rozuma w garażu przy ul. Zwierzy- 
nieckiej. Obecnie gotowa już jest część prze- 
dnia i środkowa aeroplanu. Motor waży 70 ki- 
logramów; zbudowany jest w kształcie gwiazdy 
o 4 ramionach, z aluminiową częścią śŚrodko- 
wą. Cały szkielet i śruba są z drzewa jasiono- 
wego. Najdalej za tydzień rozpocznie się mon- 
towanie aparatu, a za kilka tygodni konstruk- 
torzy rozpoczną próby na błoniach w Ska- 
winie. 

Uwięziono tu Józefa Gelesza, mordercę, 
którego uznano swego czasu za umysłowo cha- 
rego i oddano do szpitala w Kulparkowie, zkąd 
zbrodniarz niebawem uciekł. Gelesz zamordo- 
wał pod Gdowem robotnika z browaru p. Gótza. 

ZA Ogień sufitowy wybuchł wczoraj w 
jednem z mieszkań realności przy ul. Żółkiew- 
skiej 1. 87. Wezwana straż pożarna ugasiła 
wkrótce ogień, wyrąbawszy część belki, wpu- 
szezonej w komin. Szkoda nieznaczna. 

A Małoletni nożownik. Piętnastoletni 
Józef Wolski pokłóciwszy się wczoraj na placu 
Zbożowym 4 Samuelem Neubergiem, ugodził go 
scyzorykiem w plecy, zadając dość znaczną ra- 
nę. Rannego opatrzyła stacya ratunkowa, Wol- 
skiego zaś oddano do aresztów policyjnych. 

A Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Michała Jaroszewskiego przy ul. Piastów 1l. 
11 skradziono wczoraj kilkanaście sztuk rozma- 
itej garderoby i bieliznę, łącznej wartości 800 
kor. Szkoda była ubezpieczona. 

Do mieszkania p. O. Goldmana, słuchacza 
Akademii handlowej, przy ul. Mickiewicza l. 8 
włamał się wczoraj złodziej i skradł garderobę, 
wartości 244 kor. 

Z korytarza gimnazyum V przy ul. Mły- 
narskiej 1. 8 skradziono wczoraj cztery płaszcze 
uczniów, łącznej wartości 80 kor. 

Za kradzież 40 kor. z zamkniętego sklepu 
kupca Oskara Finklera przy ul. Karola Ludwika 
1. 11 oddano do aresztów policyjnych byłego 
jego służącego, Michała Bereźniekiego. Przy re- 
wizyi w mieszkaniu Bereźnickiego znaleziono 
w kufrze rozmaite rzeczy pochodzące z kra- 
dzieży, dokonanych u poprzednich służbodawców. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Amelia Kurpielowa, w 47 r. życia; Józef 
Mutwijów, strażnik akcyzowy, w 21 r. życia; 
Jakób Klee, piekarz, w 85 r. życia; Regina Ku- 
ropatwa, w 75 r. życia; 

w Stanisławowie, Władysława ze Strusiów 
Noworolska; 

w Podgórzu, Nikodem Garbaczyński, b. 
tamtejszy burmistrz. 

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Krakowie rozpoczęła się 


zamknięto 


å 


wczoraj rozpisana na dwa dni rozprawa karna 
przeciw oskarżonemu o oszustwo jubilerowi z 
Bochni, 48 letniemu Szymonowi Notowiezowi, 
który miał filię w Krynicy. Akt oskarzenia za- 
rzuca Notowiczowi, że symulując włamanie się 
do swego sklepu w Krynicy, chciał wyłudzić od 
Tow. asekuracyjnego, w którym był ubezpieczony, 
wynagrodzenie. w kwocie 20.000 K. Do rozprawy 
powołano 28 świadków. 

— Zamach samobójczy ucznia gimna- 
zyalnego. Uczeń V klasy jednego z gimna- 
zyów krakowskich, 18-letni Władysław N., strze- 
lit do siebie we środę w okolicę serca z re- 
wolweru. Pogotowie odwiozło ciężko rannego 
z mieszkania przy ul. Łobzowskiej 1. 25 do 
szpitala św. Łazarza. 

— Otwarcie międzynarodowej wy- 
stawy łowieckiej w Wiedniu odłożono na 
dzień 7 maja. 

— Z awiatyki. Inżynier Warchałowski 
dokonał wczoraj w Wiener Neustadt wzlotów 
na dwupłaszczyznoweu systemu Fahrmana z trze- 
ma osobami na pokładzie. Wzloty udały się 
bardzo dobrze, p. Warchałowski wzniósł się do 
wysokości 20 metrów. 

— Równoczesny zgon małżonków. 
W Warszawie odbył się onegdaj pogrzeb ś. p. 
Stefana i Antoniny Garbowskich, artystów scen 
prowineyonalnych, którzy zmarli dzień po dniu, 
oboje dotknięci gruźlicą. 


Kronika zagraniczna. 


* Dary Ojca św. Pius X przeznaczył 
dla ubogich kościołów katolickich wszystkie 
nadesłane mu w roku jubileuszowym, a nada- 
jące się na ten eel dary. Rozdzieliło je dwu 
wybitnych duchownych rzymskich, a rozsyłały 
Siostry Miłosierdzia. Przedmiotów tych zebrało 
się około 60.000 sztuk, którymi obdarzonych zo- 
stało: 2242 parafńj, 275 domów misyjnych, 
200 klasztorów męskich i 805 żeńskich — ogó- 
łem 8022 instytucyj katolickich. 


* Roosevelt w drodze do Wie- 
dnia. Wczoraj w południe przybył do Wene- 
cyi Roosevelt z synem, powiłany przez ks. 
Abruzzów, burmistrza Wenecyi i inne oso- 
by. Po południu wyjechał w dalszą drogę do 
Wiednia, dokąd przybył dziś rano. 

* Wypadek na ćwiczeniach ma- 
rynarki. Jak z Sassnitź donoszą, podczas 
ćwiczeń jedna z łodzi torpedowych zderzyła się 
z małym krążownikiem „München“. Jeden in- 
żynier i jeden marynarz zginęli, kilka osób od- 
niosło rany. 

*Zapowiedź powszechnego strej- 
ku kolejarzy francuskich. Centralny zwią- 
zek kolejarzy francuskich w Paryżu ustanowił 
komisyę, która ma się zająć przygotowaniem 
ogólnego strejku, celem przeprowadzenia na- 
dwyżki płac. 

* Olbrzymi proces o fałszerstwo 
m onet. W sądzie okręgowym w Charkowie toczy 
się od onegdaj proces o fałszerstwo monet prze- 
ciwko bandzie, która operowała w pięciu po- 
wiatach w latach 1907 i 1908. Proces trwać 
będzie dwa tygodnie. Z 27 oskarżonych stawiło 
się 25. Świadków powołano 200. 


Notatki literacko-artystyczne, 


annn 


Dr. Maryan Szyjkowski: Wykrzyk i 
pytania retoryczne w poezyach młudzieńczych 
Juliusza Słowackiego (1826—33) Kraków 1910. 
Nakładem Akademii Umiejętności. 

Niniejsza praca — jak sam autor zazna- 
cza — stanowi drobną część zamierzonego stu- 
dyum, które omówić ma wszystkie właściwości 
formy językowej „patris patriae“ polskiego 
wiersza. P. Szyjkowski, młody badacz literatu- 
ry polskiej, w ciekawej swojej rozprawie za- 
stanawia się nad użyciem wykrzyku i pytania 
retorycznego w poezyach młodzieńczych Sło- 
wackiego i po żmudnych dociekaniach docho- 
dzi do konkluzyi, że wykrzyk rozwinął się u 
Mickiewicza znacznie szerzej aniżeli u Słowa- 
ekiego, natomiast pytanie retoryczne ma w u- 
tworach młodzieńczych Mickiewicza liczebnie i 
jakościowo znacznie słabsze zastosowanie, ani- 
żeli w pierwszym okresie twórczości poetyckiej 
Słowackiego. 

»Hodowla drzew i krzewów 0woco- 
wych«. Napisał Józef Brzeziński, docent Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. Warszawa. Nakład 
Grebethnera i Wolffa. 1910. 

(2. s.) Doskonałe, powyżej wymienione 
dzieło, nagrodzone pierwszą nagrodą na kon- 
kursie Akademii Umiejętności przed ośmiu laty, 
ukazuje się obecnie w drugiem wydaniu. Wy- 
warło bardzo dodatni wpływ na hodowlę drzew 
i krzewów owocowych, oraz na rozwój sado- 
wnictwa nietylko w naszym kraju, ale i w ca- 
łej Polsce. Od czasu ukazania się jego pierwszej 
edycyi, powstało wiele emiejętnie prowadzonych 
tak zwanych „Szkółek* 
dawno jeszcze nie było wcale, a sadownictwo, 
którem obecnie w pewnych okolicach zajmują 
się gorliwie nawet włościanie, staje się nie- 
kiedy podstawą bytu niejednego rolnika. Autor 


tam, gdzie ich nie- 


uzupełnił teraz swoją wyborną książkę naj- 
nowszymi wynikami postępu wiedzy, a wydawcy 
przyozdobili ją licznemi ilustracyami, obja- 
śniającemi wykład, dla najszerszego ogółu 
czytelników zupełnie przystępny i zrozumiały. 


Z muzyki. (Z gościny Maryi Boyer i 
Augusta Dianniego). Dzięki gościnie pp. Boyer 
i Dianniego przedstawienie wczorajsze należało 
do rzędu najudatniejszych w tym sezonie. Za- 
równo pani Boyer, jak i p. Dianni usposobieni 
byli przepysznie i tworzyli zespół doskonały, 
który rzecz naturalna musiał wzbudzić zado- 
wolenie powszechne. 


Zanim w obszerniejszej ocenie wznowimy 
sylwetkę sympatycznych gości, zanotować je- 
szcze pragniemy, żo zarówno panią Boyer (nie 
widzianą na scenie lwowskiej od lat ezterech), 
jak i p. Dianniego również dawno już niesły- 
szanego, powitano owacyjnie i z rzetelną rado- 
ścią. Oklaski wysyłane pod adresem sympaty- 
cznych gości petęgowały się po każdej odsło- 
nie, a pod koniec przedstawienia przybrały cha- 
rakter wprost wyjątkowy. Zarówno też panią 
Boyer, jak i p. Dianniego obdarzono pięknymi 
kwiatami. (db.) 


(b) P. A. Pepłowska, znana zaszczy- 
tnie śpiewaczka i nauczycielka śpiewu, śpie- 
wała onegdaj na wieczorku w „Związku nau- 
czycielek*, zyskując serdeczny poklask. Szcze- 
gólnie ładnie w interpretacyi artystki wypadły 
pieśni Karłowicza i Galla, co świadczy wymo- 
wnie, że bogaty głos p. Pepłowskiej posiada 
skalę, dźwięk i wyraz bardzo rozległy, 
śpiewaczka zaś sama potrzebną kuliurę wo- 
kalną i artystyczną. Prócz p. Pepłowskiej 
wystapiła na wieczorku owym pianistka p. Wen- 
elówna, uczenica konserwatoryum (p. Zellinge- 
równej), oraz skrzypek p. Dabrowski, również 
uzdolniony uczeń konserwatoryum. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W piatek, (wznowienie Zemsta”, ko- 
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medya A. hr. Fredry w 3 aktach. 

W sobotę, o godzinie 8 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Kościuszko pod Raeławi- 
cami“, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
aktach A. W. Lasoty. 

W sobotę, o godzinie 7 wieczorem „Faust“, 
opera w 5 aktach Gounoda; drugi gościnny 
występ Maryi Boyer, primadonny opery pary- 
skiej, oraz gościnny występ Augusta Dianniego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz DI. „Ciotunia*, komedya w 8 
aktach A. hr. Fredry. Rozpoeznie: „Z dobrego 
serca“, obrazek sceniczny w 1 akcie Lucyana 
Rydla. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 po raz 
szósty „Baron Trenk“, operetka w 3 aktach 
E Albiniego. 

W poniedziałek (wznowienie) „Chory 
z urojenia“ komedya w 8 aktach Moliera z Gu- 
stawem Fiszerem w roli tytułowej, oraz „Pan- 
na mężatka”, komedya w 8 aktach Korzeniow- 
skiego z Ireną Trapszo w roli tytułowej. 

We wtorek, po raz pierwszy w bież. se- 
zonie „Carmen“, opera w 4 aktach J. Bizeta, 
trzeci gościnny występ Maryi Boyer i Augusta 
Dianniego. 

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Ananke“, baśń dramatyczna w 6 obrazach Mie- 
czysława Herza (zaszczytnie odznaczona na kon- 
kursie łódzkim im. Henryka Sienkiewicza). 

We czwartek „Pajace*, opera w 2 aktach 
z prologiem R. Leoncavalla i „Cavalleria rusti 
cana“, opera w 1 akcie P. Mascagniego; przed- 
ostatni gościnny występ Maryi Boyer i Augu- 
sta Dianniego. 

W piątek, po raz drugi „Ananke“, baśń 
dramatyezna w 6 obrazach M. Herza. 

W sobotę o godz. 880 po poł. dla mło- 
dzieży szkolnej „Warszawianka“, pieśń z roku 
1880 St. Wyspiańskiego, oraz „Sędziowie“, tra- 
gedya w 1 akcie St. Wyspiańskiego. 

W sobotę o godz. 7:80 wieczorem „Cy- 
ganerya*, opera w 4 aktach Pucciniego, ostatni 
gościnny występ Maryi Boyer i Augusta Dian- 
niego. 

W niedzielę o godz, 3:80 po poł. „Jaś 
i Małgosia", baśń operowa w 8 aktach Hum- 
perdincka. 

W niedzielę o godz. %30 wieczorem po 
raz 16 „Krysia leśniczanka*, operetka w 3 akt. 
Jerzego Jarno. 

W poniedziałek (wznowienie) „Zaczaro- 
wane koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach Lu- 
cyana Rydla. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota 16 nowość „Gdy młode wino za- 
kwita", komedya w 8 aktach Bjórnsona. 

Niedziela 17 po południu „Moralność 
pani Dulskiej", tragifarsa kołtuńska w 3 akt. 
G. Zapolskiej-Janowskiej. Ceny zniżone do po- 
łowy. 

Niedziela 17 wieczorem, nowość „Gdy 
młode wino zakwita“, komedya w 3 aktach 
Bjórnsona. 

Poniedziałek 18 „Gromiwoja*, komedya 
w 4 aktach Arystofanesa, przełożył z greckie- 
go E. Żegota Cięglewicz. — Popularne, ceny 
zniżone. 


Rada miasta Lwowa. 


PPP 


Otwierając wczorajsze posiedzenie, 26 
wiadomił prezydent miastap. Ciuchciisk! 
Radę, iż razem z prof. dr. Roszkowskim I * 
Laskownickim był u JE. P. Namiestniś* 
celem poparcia postulatów ludności miejskie) 
o zezwolenie na dowóz mięsa rumuńskiego 
do Lwowa, celem zapobieżenia drożyźnie mię” 
sa. W odpowiedzi oświadczył JE. P. Namie- 
stnik, iż dla niego obowiązująca jest uchwś” 
ła sejmowa. Co się tyczy Koła polskiego, t9 
P. Namiestnik nie wie. jakie zajmie ono Si%% 
nowisko. ale od tego będzie zależało uwzgl: 
dnienie życzeń miasta. P. Namiestnika w tel 
sprawie jeszcze nie zapytywano, jeśli jedna 
takie zapytanie nadejdzie, to P. Namie 
stnik zachowa się życzliwie względem postu- 
latów miejskich. : 

R. Laskownieki zabrawszy z kolel 
głos, podniósł, iż wobec tego, że sprawa do- 
wozu mięsa rumuńskiego do Lwowa i Kra- 
kowa zależy głównie od stanowiska Koła 
polskiego, należałoby, aby magistrat w tej 
sprawie udał się do niego w drodze telegra- 
ficznej, by wzięło w obronę interesy biednej 
ludności miejskiej. W tym też duchu posta- 
wił mowca odpowiedni wniosek nagły. | 

Nagłość, jak i sam wniosek, Rada Je- 

dnogłośnie uchwaliła. 
i Z kolei podał prezydent miasta Pp 
Ciuchciński do wiadomosci, iż na jego 
ręce wpłynął protest obywatelski przeciw 
uchwale Rady miejskiej w sprawie Banku 
przemysłowego, z powodu, iż uchwała ta za- 
padła przy braku potrzebnego kompletu. Pre- 
zydent (Ciuchciński oświadczył, iż twierdze” 
nie to jest mylne, gdyż na posiedzeniu tem 
było obecnych 65 radnych, za, wnioskami 
referenta zaś głosowało 85 radnych. Zresztą 
obywatelom, wnoszącym protest, pozostaje 
jeszcze droga rekursu do Wydziału krajo- 
wego. 

Następnie odpowiedział p. Ciuch- 
ciński na kilka zeszłotygodniowych inter- 
pelacyj r. Blumenfelda, między innemi za- 
komunikował, że w tych dniach rozpocznie 
się budowa toru na linii tramwayowej ulica 
Ruska-Wysoki Zamek, a to w dwu kierun- 
kach: od góry zamkowej i od Podwala. 

R. Ohly w interpelacyi zwróconej pod 
adresem prezydyum miasta. wskazał na nie- 
bezpieczeństwo ogniowe, jakia przedstawia 
drewniana buda na przedstawienia, budująca 
się na dziedzińcu realności przy ul. Jagiel- 
lońskiej 1. 11, gdzie mieści się teatr żydowski. 

Prezydent Ciuchciński oświadczył, iż 
buda ta jest zwykłą areną otwartą, na którą 
zresztą wydano już konsens. 

R. Jonasz żalił się na sposób demo- 
lowania starych budowli we Lwowie, tak, iż 
obok takiej budowli przejść nie można, taki 
kurz i pył tam panują. 

Prezydent Ciuchciński: Byłem nie- 
dawno w Wiedniu z wiceprezydentem Eple- 
rem. Na Herrengasse to samo widzieliśmy... 
Może mi pan radny powie, eo ja mam ną to 
poradzić ? 

R. Jonasz: Prezydent sam powinien 
wiedzieć, co poradzić na to, bo od tego jest 
prezydentem. Ja jestem zwykły szeregowiec. 

Z kolei, w myśl referatu r. Neuma- 
na, uchwaliła Rada wysłać na uroczystość 
„Wielkiego Krakowa*, która odbędzie się w 
niedzieię, 17 b. m., prezydenta miasta Ciu- 
chcińskiego i radnych: ks. dr. Lenkiewicza, 
posła dr. Adama i starszego radcę magistratu 
Jakubowskiego. 

Z porządku dziennego załatwiła Rada 
kilkanaście spraw. I tak w myśl referatu r. 
Ibnatowieza, uchwaliła po dłuższej dy- 
skusyi, w której zabierali głos radni: Jo- 
nasz, dr. Dziwiński, dr. Piasecki, 
Soupperi Feldstein, kredyt w kwocie 
4500 koron, celem usunięcia rozmaitych bra- 
ków w urządzeniach budynków szkół miej- 
skich dla podniesienia ich bezpieczeństwa ne 
wypadek pożaru. 

R. dr. Piasecki przedstawił wnioski 
sekcyi V. (organizacyjnej) w sprawie orga- 
nizaeyi etatu weterynaryjnego. Dotychezas W 
rzeźni i w mieście jest 5 weterynarzy. Otóż 
sekcya IV. i II. postanowiły, aby stworzono 
etat z 8 weterynarzy, a to dwu w VII. klasie 
rangi, dwu w VIII. kl. rangi, dwu w IX, 2 
dwu w X. kl. rangi. Weterynarze, zajęci W 
mieście otrzymać mają po 800 kor. dodatku, 
a zajęci w rzeźni po 500 kor. 

Po dyskusyi, w której zabierali głoś 
radni: dr. Schleicher, Jonasz, Soup" 
per i prof. Pawlewski, wnioski referenta 
przyjęto bez zmiany. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Rada: linię regulacyjną dla realności p. Haus- 
manna na Starym Rynku, rozpisać konkurs 
wewnętrzny na posadę zastępcy naczelnika 
miejskiej straży pożarnej w LX. klasie rangi 
i instruktora w X. klasie rangi, zezwolić P: 
Finklerowi na dobudowanie czwartego piętrż 
na kamienicy przy ul. Wałowej 1. 11, udzie” 
lić zezwolenia na otwarcie nowej ulicy mię” 
dzy ul. Zieloną a Kochanowskiego na grun- 
tach ś. p. A. Klimowieza o szerokości 
metrów. 


nad p 


nę 
.00śCcj tylko 20 metrów, a nie 25 metrów, 
JE yo pierwotnie postanowione. 


". Po przemówieniu kilkunastu mowców, 
Dosek referenta o reasumeyę uelwały od- 


“cono 22 głosami przeciw 21. 


Na tem o godz. 10 wieczorem zamknął 
Brezydent miasta p. Ciuchciński posie- 


dzenie, 


M 0 1 


Wkońcu toczyła się obszerna dyskusya 
eferatem r. Hinglera o reasumcyę u- 
wały Bady miejskiej, a mianowicie o zmia- 
€ uchwaly, że ulica Pełczyńska ma mieć sze- 


Proces Tarnowskiej. 


(Korespondencya własna Gazety Lwowskiej). 
Wenecya, dnia 15 kwietnia. 
Dwudziesty ósmy dzień rozprawy. 


Dzisiejszą przed i popołudniową roz- 
Prawe wypełniły znów orzeczenia znawców 
tekarzy-psychiatrów. 


Orzeczenia znaweów-psychłatrów. 


Po otwarciu rozprawy. które nastąpiło 
0 godzinie 10:20 przed południem, złożył naj- 
blerw swe orzeczenie lekarz -psychiatra prof. 
dr. Cappelletti. Zdaniem tego znawcy, 
Naumow jest człowiekiem zawcześnie dojrza- 
Jm, o dobrem sercu, tylko bardzo nerwowy, 
‘ak, iż należy uważać go za człowieka anor- 
Malnego. Jest przytem bardzo uczuciowy, 
Widoczne są u niego nerwowe drgania mu- 
skułów twarzy, trzęsą się mu ręce, oraz ma 
Saba pamięć, mimo, iż fantazya jest u niego 
Wybujała. Nie może odróżnić rzeczy moralnej 
0d niemorałnej, jest masochistą, to znaczy, 
14 sprawia mu to przyjemność, gdy czuje się 
być niewolnikiem kobiety. Jestto człowiek 
pozbawiony własnej woli, czego dowodem jest 
tążdy ważniejszy czyn w jego życiu. Tym 
brakiem własnej woli odznaczają się również 
Wszystkie kobiety z rodziny Naumowa. W tem 
eż tkwi powód, że wpływ matki Naumowa 
Aa jego charakter był decydujący. Najlepszym 


owodem braku u niego woli jest to, iż znaj- 


lowa? największe w tem upodobanie, gdy 
Ochanka jego, pewna aktorka „teatru roz- 
Majtości*, zadawała mu rozmaite katusze. Jak- 
olwiek Naumoy czuje swoją własną godność, 
Mimo to uczucie to go opuszcza z chwilą, 
&dy znajdzie się w towarzystwie kobiety. 

Zdaniem dr. Oappellettiego, Nawnow 
Pod względem psychicznym pozostanie za- 
Wsze dzieckiem. 

Zastanawiając się w dalszym CE swych 
Wywodów nad uczuciem, jakie żywił Naumow 
Względem Tarnowskiej, oświadczył dr. Cap- 
pelletti, iż namiętność jego ku Tarnowskiej 
W pierwszych czasach była tak wielka, iż 
Naumow cierpiał z tego powodu bardzo psy- 
chicznie. Nie dziw też. iż uczucie to zawła- 
nęło nim tak silnie, że nie mógł się oprzeć. 
rozkazowi Tarnowskiej, by zamordował hr. 
tomarowskiego. Przy tak wielkiej namiętno- 
i Naumowa ku Tarnowskiej, nie trudną 
alo też rzeczą, by Tarnowska zdołała go 
łasuggestyonować. 

Na tem o godz. 11:45 w poludnie od- 
toczy} przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
© godz. 2 po południu. 


(Rozprawa popołudniowa). 


Na rozprawie popołudniowej w dalszym 
pagn swych wywodów podniósł dr. Cappel- 
„tti, iż najlepszym dowodem nuczuciowości 
Vaumowa były eksperymenty hypnotyczne, 
nione z mim w czasie studyów uniwersy- 
£ekich w Moskwie. Gdy Naumow, służył w. 
«0jsku prowadził wzorowe życie, z chwilą 
Jednak opuszczenia szeregów wojskowych był 
br wobec swych namiętności na nowo bez- 
tonny, Tarnowska wywierała na Naumowa 
wpływ nieograniczony. Jeżeli — mówił dr. 
naPPelletti w dalszym ciągu — weżmie się 
sy uwagę. że Tarnowska przed trzema lub 
Żlerema laty była kobietą pełną czaru, a nie 
ieg złamaną, jaką jest dzisiaj, to każdy przy- 
i & iż mogła opanować zupełnie Naumowaąa 
w powodować go do tego, iż pod jej wpły- 
êm dokonał zbrodni. 

Drugi z kolei mowca, lekarz-psychiatra 


„ot. dr. Belmondo, dyrektor kliniki cho- 
cą nerwowych przy Uniwersytecie w Pa- 


le, omawiał obszernie masochizm Nanmo- 
x l jego stosunek z Tarnowską. Tarnow- 
— zdaniem tego znawcy — była sadyst- 
- Tem też wytłumaczyć należy ów wielki 
j "yw, jaki wywierała ona na swych „przy- 
Aol“, którzy, tak samo jak Naumow, byli 
.pochistami. Naumow zbrodni dokonał nie 
zę, Zdrości, gdyż, gdyby ta nurtowała w jego 
Wie byłby był dokonał zbrodni jeszeze w 
Śdniu, widząc, iż Tarnowska utrzymuje 
ZI z Pryłukowem i hr. Komarowskim. 
w odni dokonał Naumow jedynie pod wpły- 
n Tarnowskiej. 
dziej Trzeci znawca, prof. dr. Bianchi po- 
Przed, w zupełności zapatrywania swych po- 
w ników co do wpływu, jaki Tarnowska 
w,, ala na Naumowa. Zdaniem tego zna- 
nas. Naumow jest człowiekiem cierpiącym 
Wsterye i ulegajacym łatwo suggestyi. 


Na tem o godz. 5:40 po południu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do jutra, czwartku, godziny 10 rano. 

rë 
kochliwy sędzia przysięgły i przygoto- 
wania do nełeczki Tarnowskiej. 

Dzienniki weneckie podają fantastyczną 
wiadomość, jakoby jeden z sędziów przysię- 
glych w procesie Tarnowskiej, nie przycho- 
dzący na rozprawy pod pozorem chorohy, u- 
suwal się z procesu, ponieważ zakochał się 
w oskarżonej i organizował jej ucieczkę z 
więzienia. 

Przed dwoma dniami w nocy miało 
zjawić się przed więzieniem trzech ludzi i 
zachowaniem swem wzbudziło podejrzenie 
straży. Straż zaalarmowała dozorców, którzy 
udali się do celi Tarnowskiej i zastali uwię- 
zioną, pomimo późnej nocy, kompletnie ubra- 
ną, w płaszczu, gotową do wyjścia. Tłuma- 
czyla się, że wzięła na siebie płaszcz z po- 
wodu zimna. 


EOE SEE E AA ELAR EREE 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj- Pan przyjął d. 14 b. m. na 
ogólnych posłuchaniach między innymi star- 
szego intendenta I. klasy Władysława Ja- 
rzębeckiego. radcę sekeyjnego Oskara Czy- 
hlarza i i. 


niósł, że w dobrze poinformowanych kołach 
politycznych istnieje obawa, że hr. K huen- 
Hedervary, który z powodu rany otrzymanej 
podczas znanych zajść w Sejmie węgierskim 
jest poważnie chory i ima gorączkę, nie bę- 
dzie mógł przeprowadzić wyborów. Owóż jak 
się z najlepszego Źródła dowiadujemy, wia- 
domość ta jest nieuzasadniona i hr. Khuen- 
Hedervary ma się już zupelnie dobrze. Ani 


onegdaj, ani wczoraj, nie miał gorączki i 


wczoraj brał udział w konferencyi ministe- 
ryalnej. która trwała od godziny 5 do $ wie- 
czorem. a w której brali udział ministrowie: 
Hieronimi, Lukacs i Serenyi. 

= Król Alfons podpisał dekret, roz- 
wiązujący kortezy hiszpańskie. 

== Rząd grecki zwrócił się do rzą- 
du francuskiego z prośbą o wydelegowanie 
jednego generała i 4 oficerów sztabowych, 
«elem przeprowadzenia reorganizacyi armii 
greckiej. 


TELBĘRAKY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 15 kwietnia. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów po odczy- 
taniu wpływów przystąpiono do dalszej roz- 
prawy nad przedłożeniem o pożyczce. Zabrał 
głos p. Haberman (czeski soc. dem.). 

Wiedeń, 15 kwietnia. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia P. Prezydent przywo- 
lał do porządku p. Stranskyego za wczorajszą 


jego mowę, w której obraził Prezydenta. 


P. Haberman w swej mowie zwrócił 
się przeciw sposobowi, w jaki P. Minister 
skarbu przemawiał do Izby; dalej krytyko- 
wal gospodarkę finansową Państwa i podniósł, 
że polityka zagraniczna opanowuje całe ży- 
cie publiczne w Austryi. 

P. Chiari w imieniu narodowego Zwią- 
zku niemieckiego oświadczył, że związek u- 
znaje nagłość i konieczność przedłożenia i 
zaznaczył to wczorajszem głosowaniem za po- 
rządkiem  dziennyw, proponowanym przez 
Prezydenta. Oo się tyczy stanowiska meryto- 
rycznego, to mowca musi oświadczyć, Że bę- 
dzie się ono stosowało do wyjaśnień, jakie 
Rząd da w komisyi w sprawie przedłożenia, 
Oświadczenie bowiem ogólnikowe, że poży- 
czka konieczna jest z powodu uszezuplenia 
zapasów kasowych przez zaliczki, jest niewy- 
starczające. 

Wiedeń, 15 kwietnia. Przed posiedze- 
niem Izby odbylo się posiedzenie niemie- 
ckiego Awiązku narodowego, na którem — 
według komunikatu — toczyła się dyskusya 
nad wczorajszem głosowaniem nad sprawą 
przedłożenia kredytowego i nad sposobem 
dalszego traktowania tego przedłożenia w 
Izbie i w komisyi budżetowej. Dalej wyra- 
żono życzenie, aby prace komisyi nad ubez- 
pieczeniem społecznem jak najrychlej ukoń- 
CZONO. 

Wiedeń, 15 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi drożyźnianej p. Adolf 
(tross złożył referat w sprawie opieki mic- 
szkaniowej. 

Wiedeń, 15 kwietnia. W komisyi so- 
cyalno-politycznej p. Lang referował dziś 
wniosek wzywający Rząd, aby jak najrychlej 
przedłożył zgodny z duchem czasu projekt 
ustawy kartelowej, w której byłoby u- 
względnione, że umowy, które z powodu po- 
stanowień przymusowych i kar sprzeciwiają 


kani 


się dobrym obyczajom, są niedopuszczalne. 
P. Langa wybrano referentem dla Izby. 

Wiedeń, 15 kwietnia. Niemiecki Zwią- 
zek narodowy odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem  przeędewszystkiem przeprowadzono 
ogólna dyskusyę polityczną, poczem omawia- 
no stanowisko Związku wobec Rządu. Wyra- 
żono zapatrywanie, że niemiecki Związek na- 
rodowy jest partyą narodową, której celem 
prowadzenie polityki pracy. Dlatego Związek 
starać się będzie o jak najrychlejsze zała- 
twienie wszystkich konieczności ludowych. 
Przedewszystkiem dążyć będzie do tego, aby 
przystąpiono do rozwiązanie kwestyi czesko- 
niemieckiej. Dalej wyrażono zapatrywanie, 
aby budżet państwowy jak w roku zeszłym, 
tak i w tym został normalnie załatwiony. 
W sprawie porządku dziennego Związek zaj- 
munje stanowisko, że przedłożenie rządowe o 
pożyczce powinno być wzięte natychmiast 
pod obrady i przekazane komisyi budżetowej, 
aby tam Rząd mógł dać jak najdokładniejsze 
wyjaśnienia o konieczności pożyczki i o stanie 
zapasów kasowych. 


Roosevelt w Wiedniu. 


Wiedeń, 15 kwietnia. B. prezydent 
Stanów Zjednoczonych Roosevelt przybył tu 
dziś o godz. 6 m. 46 rano. Na dworcu kole- 
jowyim powitali go ambasador amerykański 
Kerens, austro-węgierski ambasador w Wa- 
szyngtonie Hengelmiiller, szef sekcyi Miller 
w zastępstwie P. Ministra spraw zagranicznych 
hr. Aehrenthala, oraz członkowie ambasady 
amerykańskiej. Wysiadłszy wraz z synem z 
wagonu, Roosevelt przywitał się z oczekują- 
cymi go panami, poczem powozem Dworskim 
udał się do swego mieszkania. Lokaj Dwor- 
ski wręczył b. prezydentowi zaproszenie na 
dzisiejszą audyencyę, oraz na jutrzejszy obiad 
u Najj. Pana. 


Kraków, 15 kwietnia. ea pryw.). 
Otwarto tu Ludową Kasę zaliczkową, mającą 
udzielać taniego, długoterminowego kredytu 
drobnym kupcom i rękodzielnikom. Najniż- 
szy udział członka wynosi 5 kor., najwyższy 
2000 kor. Urzędy dyrektorów, członków rady 
nadzorczej i kolegium cenzorów są bezpłatne. 


Wiedeń, 15 kwietnia. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan wyniósł radcę Dworu i 
prezydenta sądu obwodowego w Stanisławo- 
wie, Adolfa Sahanka, z okazyi przeniesie- 
nia go na własną prośbę w stały stan spo- 
czynku, do stanu szlacheckiego. 

Wiedeń, 15 kwietnia. Sąd powiatowy 
w Białej cofnął podane wczoraj do wiado- 
mości Izby posłów żądanie wydania p. Dobiji. 

Budapeszt, 15 kwietnia. Przed kilku 
miesiącami wystosowano ataki na profesora 
Uniwersytetu Henryka Marczaly'ego z powo- 
du rzekomo stronniczego postępowania przy 
egzaminie redaktora pisma Budapester Abend- 
blatt, Artura Singera. Singer mianowicie miał 
podobno z góry już znać pytania, które będą 
mu przedłożone przy egzaminie. Z powodu 
tych ataków senat akademicki wdrożył śledz- 
two, poczem wyraził prof. Marczaly'emu, z 
przyczyn przedmiotowych, a nie z powodu 
ewentualnego stosunku jego do Singera, wo- 
tum nieufności. Równocześnie odmówiono 
Singerowi nadania mu tytułu doktora. Prof. 
Marczaly oświadczył, że przeciw tej uchwałe, 
którą zajmie się jeszcze fakultet filozoficzny, 
zgłosi rekurs do Ministerstwa oświaty. 

Monachium, 15 kwietnia. Wczoraj w 
parku wystawowym zawaliło się rusztowanie 
zelazne. 6 osób zostało ciężko zranionych. 
z tych jedna zmarła w szpitalu. 

Paryż, 15 marca. Gaulois, donosi, że 
rząd francuski przyjął przychylnie prośbę 
rządu greckiego o wydełegowanie generała i 
4 oficerów do reorganizacyi armii greckiej. 
Nominacya tych oficerów wnet nastąpi. 

Londyn, 15 kwietnia. Przy głosowaniu 
robotników górniczych w sprawie strejku w 
Northumberland 2732 głosów padło za pod- 
jęciem pracy. a 2468 przeciw. Komitet wy- 
konawczy górników dał robotnikom radę, 
aby jak najrychlej powrócili do pracy. 

Konstantynopoł, 15 kwietnia. Depu- 
towani albańscy zapowiedzieli wniosek w spra- 
wie wybrania komisyj, któraby miała zbadać 
stosunki w Prisztynie. 

Spokane (St. Washington), 15 kwie- 
tnia. Na linii Northern Pacific pociąg sku- 
tkiem złamania się koła spadł do rowu. Do- 
tychczas wydobyto zwłoki 8 ludzi. Sądzą, że 
gruzy zasypały wiele osób. 


Izba gmin wobec sprawy »vetoc. 


Londyn, 15 kwietnia. Rezolucyę 
w sprawie „veta“ nad którą ograniczono 
dyskusyę w dniu 7 b. m., przyjęto 351 
głosami przeciw 246. 

W ciągu obrad wywiązała się burzliwa 
scena. Dyskusya miała się zakończyć wczo- 
raj o godzinie 7 minut 80 wieczorem. Na 
10 minut przedtem powstał premier A s- 
quith, aby złożyć oświadczenie eo do przy- 
szłej polityki rządu. Zaledwie jednak wypo- | 


wiedział pierwsze słowa: „Jeżeli lordowie 
rezolucyi nie przyjmą....* przerwał mu Bal- 
four, wśród oklasków opozycyi i protestu 
zwolenników rządu, i zapytał przewodniczą- 
cego, czy Asquith postępuje w myśl reguł 
lzby, jeżeli w tem stadyum rozprawy składa 
oświadczenie. 

Przewodniczący odpowiedzial, że 
oświadczenie rządu może być dane tylko za 
zgodą Izby. 

Balfour obstawał przy swoim prote- 
ście, uzasadniajac go tem. że do dyskusyi 
nad oświadczeniem musi być pozostawiony 
czes odpowiedni. 

Przewodniczący wobec tego prosił 
premiera, aby nie składał oświadczenia. 
(Burzliwe protesty z ław zwolenników rządu). 

Premier Asquith zapowiedział, wśród 
oklasków stronników rządu, że na końcu po- 
siedzenia złoży swe oświadczenie. 

W dalszym ciągu rezolucyę, ogranicza- 


jącą trwanie parlamentu na lat 5, przyjęto 


334 głosami przeciw 236. 

Następnie bill w sprawie „veta“ for- 
malnie został wniesiony. 

Na końcu posiedzenia oświadczył pr e- 
mier wśród burzliwych oklasków stronni- 
ctwa rządowego, że jeżeli lordowie nie przyj- 
mą rezolucyi w sprawie „veta“, to rząd bez- 
pośrednio udzieli Koronie rady co do kro- 
ków, które zapewniłyby zamianę rezolucyi 
w ustawę. Jeżeliby rząd nie mógł tej rzeczy 
zapewnić. to albo ustąpi, albo parlament 
rozwiąże. (Huczne oklaski na ławach stron- 
nictwa rządowego. — Kontrdemonstracya 
z łona opozycji. 

P. Balfour powiada, że oświadczenie 
Asquitha, to wynik pertraktacyi między rzą- 
dem a nacyonalistami. Ceną, jaką za to za- 
płacił, jest godność rządu. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 15 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Onegdaj na zebraniu w klubie nacyonalistów 
p. Wergun dowodził, że kraje małoruskie i 
białoruskie były krajami kultury rdzennie 
rossyjskiej, dopiero w wieku XIX. rossyj- 
skość zaczęła się tam cofać. Należy więc wy- 
chowywać nowych Paninów i Repninów. 

Hr. Tołstoj zażądał odpolszczenia Ko- 
ścioła katolickiego na Rusi. W tym celu na- 
leży zabronić Polakom wstępu w szeregi du- 
chowieństwa i wyrugować z Kościoła katoli- 
ckiego na Rusi łacinę, a zamiast niej wpro- 
wadzić język rossyjski. 

P. Gabryańskij proponował, aby spra- 
wę odrodzenia zaczęto od szkół ludowych i 
seminaryów nauczycielskich. 

Petersburg, 15 kwietnia. (Tel. prytw.). 
Konwent seniorów Dumy uchwalił, aby po 
feryach Wielkanocnych, po rozważeniu pro- 
jektu o wypoczynka dla pracowników w prze- 
myśle i handlu, zajęto się sprawą ziemstw 
na Litwie i Rusi, wreszcie, aby przystąpiono 
do sprawy oświaty. Sprawa finlandzka, jak 
się zdaje, nie wejdzie na porządek dzienny 
przed feryami letniemi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 kwiet uia 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscour'e). Gdzina 2 minut 
30. Akcye austryckiego Zakładu kredyto- 
wego 667%:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 817:25, Akcye Anglobanku 
31410, Akcye Unionbanku 595:50, Akcye 
Landerbanku 49250, Akcye Bankvereinu 
541-250, Akcye Bodencredit 1191:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego —'—, 
Akcye kolei państwowych 746'40, Akcye 
kolei Południowej 121:75, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5420:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 736:25, Akcye Rima Muranyi 662*50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2595'—, 
Akcye Fabryki broni 6/8:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 511:50, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 877:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 94:65, Austryacka Renta ko- 
ronowa 94:60, Węgierska Renta koronowa 
92:55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:65. 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94%—. 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93:—, Losy ture- 
ckie 248'—, Marki 11747, Rubel 254 —, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 —, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 705*—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93—, 

Usposobienie silne. Akcye kolei pań- 
stwowych i montany słabiej. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Kaczki Ohanteciair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką i kawę mrożoną na sposób 
paryski poleca 


_ NADESŁANE _ 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. Świtalski 


powrócił. 


mi ea g 

Marjówka 

Z dniem 20 kwietnia otwieram zaklad na sezon 

letni 1910. Zgłoszenia i żądamie prospektu i wyja- 

śnicń prosze pod adresem Lwów 14 Marjówka. Przy- 

stanek Marjówka kolei lwów-Podhajece od jesieni 
1909 otwarty. Dr. Józef Zakrzewski. 


Sanatoryum i Zakład 
- - wodoleczniczy, - - 


zakład deutystyczny 


Dr. J. BRZESKIEGO 


Lwów, ul. Akademieka 3, 
wyjmowanie zębów bez bolu, plombowanie, regulacye 


zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i t d. 
BRZUCHOWICE 
willa „Maryla“ 


zaraz do wynajęcia 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
spiżarnia i piwnica. Bliższa wiadomość a pani Li- 


saun 


LWÓW. 


wi. 


Bracia Tercyarze 
w Przytuiisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętyci; wy- 
rabiajaą łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — baprawione odsyłają. 


ZO 


BSA W TAAA LID pa: W YWAUBGEDOWYE EEN 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


(gniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


F 


TŁADYS 


A xadernnicixka 


p A 
RZA L. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj 


>. 


a 
siółek, K. Zaleski z Bileza Wolicy, K. Przy” 
bysławski z Uniża. 
Hotel Imperial. 
PP. ks. S. Jabłonowski z Burszty5% 
M. Fischer z Czerniowiec, J. Jerochowski 7 
Oporewa, dr. S. Kętrzyński z Krakowa, 
Frycz z Krakowe, E Ronka z Krakowa, 
Schafer z Wiednia. 
Hotel Sans-souci. 
PP. M. Dentler z Wiednia, 


M. Baufić 


goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy |z Wiednia. 


ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 

dotkniętą nieuleczalną wadą serea, sparaliżo 

waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 

środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 

o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 kwietnia 1910. 


Hotel George'a. 
PP. W. Priifter z Rossyi, S. Skarb ński 
z Rossyi, A. Gorayski z Moderówki, 8. Wy- 


tyńskiej. Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. | branowski z Kimirza, J. Lubkowski z Nowo- 
- s j 7 - „ |ISENpoPOUzK wa A pre, a eb... E. Obligacye indemnizacyjne. 
Lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej, „ „ 48.0 po 100 zł. 4 pr. 244— 250— | Kroacył i Slawonii 9450 9550 
Taca | żadajał 1364 po 100 zł, ; 3829:50 338550 | Wogior za 100 zł, 4 pr. 93:65 9465 
= "fal, płacą | żądaj a owo Lt Ẹ s > +2 J 
Lwów, dnia 15 kwietnia. a o? n o» TSUA po 50 zi a . . . 38950  355:50 4 p , ` 
I. Akcye za sztukę. p p g g| | 14589 rast domen państ. pot20xł.5pr. 28875 29075 | e ame pulion Moaea _ 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 686 egg | | B. Mug państwa (wszystkich w Radzie państwa | Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10325 10425 
i , i wrze reprezentowanych krajów koronnych). Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 Jos 
Banku gal, dla handlu i przem. JS y J y za 200 kor. 4 pr. 93-50 9450 
po zł. 200 (400 kor.) . ma 28 —| — —| | Austr, renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne los 
Kol. Lwów-Czern-Jassy po 200 m OO ae Ap. . . . . « 11770 11890 za 100 zł. 5 pr. w. > 10975 10175 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 5G5 —|574 —| | Austre. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr 93:35 94-85 
V: ; Ç p. e ial. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. 9335 04:85 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. Ne . apin 0485 |Gul. obl. prop. z roku 1880 4 pr 9720 98:20 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 50 —|500 — Pożyczka miasta Tiwowa y r M896 śni | 
C. Obligacye kolejowe. vA e 9065 91-85 
II. Listy zastawne za 100 kor. a JON 0 e og a 8 BE BB ZA 99 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9475 9575 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Wór)AADiC o o an. FE>= = 
s n náa pr Wa losw501. o | 99 10) 99 80] | od podatku za 100 zł. 4 pr. 11540 11640 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100.— 115— 
» n» „kpr.w.a.601.po200k. „„| 93 60) 94 30] | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl., prem. kol. za 400 frank. 28970 242-70 
„ kraj. 4f pr. w. a. los w51). g |L00 —|100 70] | 5%, pr. (ostemp. akcye) . 45325 45525 ga" 
» o» %pr. w. a los w Ból. „ | 94 20| 94 90] | Kol, Ceswrza Franciszku Józefa za 6. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłażne 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. i 100zł. 54 p. . . . ... 11850 119-50 (za 100 zł. Nom.), 
pierwsza emisya) <, > m | 96 —| — —| | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4*j pr 100:50 10150 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. g (ostemp. akcye) . . . . . . . 95— 9585 | Austr. zakł kr. ziem. los w 501.4 pr. 9455 9555 
los w 417), lat m | 96 —| — —| | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. A „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 8046— 810— 
4 pr. los w 56 lat. m | 93 50| 94 20 wolne od podatku 4 pr. . 95:05 9605 k 3 a „ Ed ZAB zeta 
' z aky eye i „9 9.9 
1II. Obligi za 100 kor. z Obligucye pierwszeństwa (kolejowe). w. Bo” pa” a 8, A B PE "e 3 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 40) 98 10] | ” aha GG Eon : —-— | Gal. ake: b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 10975 110:%5 
Bukow. fond propim. 5 pr. w. a. © |01 —|10L 70) | ów złodie we O00 wł pa e PE MOBO i] w os w s los5ó l 4 p. . 9925 0975 
Komun, Banku kr. 5 pr. (2 em.) m| — —| — — Kol. Czeskiej zach "za 200, 1000 i W nn a OE A e -. .  AiGB Ele 
» » hpr (Bem) = | 99 70.100 40 | 5000 zł. 4 pr - 9575 96-75 | GAL. Tow. kred. ziem. 4 pr. 10s. 56 lat 9295 98:95 
» " „ 5 pr. (E em.) w | 98 20| 93 90 Kol czeskiej WER. Fi 5 "1895. m U «U i h P „ ápr. los, 4llat 95—  96— 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . : 93 20| 93 90] | 400 kor. 4 pr. E E k R „ 4 pr. stare . 9650 —'— 
Pożyczka m. Krakowa 9 0 93 —| 98 70] | Kol północnej ces. Ferdynanda en Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor. z v. 1886, 4 pre. . ; 9710 9810 |. 4ta pr. 513, lat zwrotna 100-— 100-50 
poka e „ e 6 o a a_a 93 80| 94 50) | Kol, północnej cha. Ferdynanda Gli Banku krajowego oblig. komun. 3 
Pożyezka m. Lwowa 4 pr.. 90 80) 91 50 i JESZ, A pre (sr.) | py— pgi | emisya 42 lat 4ta pr. . . . 99:75 100-75 
$ T 4 konwen. . 98 —| 93 T0| | Kol północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. żel.5%/, l. «pr. 98:35 9435 
A szkolna krajow. 4 pr. z L. 1887, £ pre. yw wa 98:25 99-25 | Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 98:65 99:65 
r. 1908 . a ag 98160] 6 So an, pines os endyen an „mę. „ 50 lat w. k.4 pr. 9890 9990 
IY. Losy. z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 96:50 97:50 oz arae on NS 
É i y ES A Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i Obligacye enea GE A 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 20 =|I50 = z r. 1891, 4 pre. . . 9690 9790 za 100 zl, nom. 
VMO | Kol. ÓW. zes. Ferdynanda ent. GET m OR e po Łój 400 i ME 11380 
> ZB „ADCR AE a 06 $ ; m. 4 pr. z r. 5 3:— BY 
Dukat cesarski . 11 36] 11 48 Kol. Diaen Ban Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111:65 11265 
20 frankówka . « « s «1. _19 10| 19 20 z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9650 97:50 | Kolej liwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 
100 rubli rossyjskieh srebrnych 50 50/254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 M RÓ0AŁ o 2 o Bos e +.  EEÓD GD 
|" „mn, „Papicrowych 253 50/255 50| | kor. £pr. . . . . . . © . . 9475 95-75 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
100 marek niemieckich . . . . {117 50/117 90] | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. OBA6 0635] P A we .... . . . . . . (04665 95:65 
Kol. [wowsko-czern.-jasskicj z roku j Gal. kol. lok. wseliod. za 100 zł. 4 pr. = — —— 
Pa S wield , ri a TE Joj. 15% 4 I|ea.o sx6- a a a 95:40 96:40 Węg. gal. kol. cm. 1870 na 200 zł. 5 pr. 102: — 103 = 
Kars JE J wiedeńskiej Kol. jeny Rudolfa (Sulzkammer- 3 I ELM) n Apr. 9975 --— 
Dnia 13 kwietnia 1910. gut) za 400 marek 4 pr. 11685 11725 LL ( ED 
R ; i INK. e Losy (za sztukę). 
A. Ogólny dług państwa. plnea żądają AR EEEE o OR ci 9 
Jednolity dług a a iene D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | pudapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2940 33:40 
maj-listopad 9470 9590 | Weg. zlota renta 4 pr.. 113:50  114— | Zakł, kred. dla handl, i przem. 100 z}. 5K35:—  545:— 
styczeń-lipiee = e s . . e « DAWO 95:90 h P „ w wal, kor. 4 pr. 93-75 02:95 IClary 402: m E 236=  246= 
Jednolity dług państwa w srebrze „ obl, pr. regul. Cisy 4 pre. .  —— — — | Pożyczka miasta Insbraku 20 zł. Nó= == 
luty=śieipió „0. „ae. .  dós45 (09:95 » poż. prem. zw 100 zł. (200 kor.) 22550 231-50 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 140:— 130— 
kwiecień-październik „22580 gE Rea m 50 zł, (100 kor.) 22550 231-50 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 80:—  86— 


Hotel Bristol. 
P. E. Seidel z Drezna. 
Hotel Grand. 
P. J. Masek z Weiskiirchen. 
Hotel Europejski. 

PP. S. Tanszyński z Bakowiee, K. Bert- 
mański ze Spasa, Ś. Świlalski z Przeworsk® 
B. Świslun z Tarnopola, W. Kietliński ” 
Rossyi, B. Koletyński z Rozwadowa, K. Ro- 
mański z Rossyi, J. Asłan z Baworowa, © 
Horodyski z Romanówk', J. Dobrzański £ 
Krakowa. 

Hotel Victoria. 

PP. 5. Wesołowski ze Złoczowa, W. Ze- 

bracki z Olszan. 


PP EEC 


Koronowa waluta. aca żądają 
Palfy 40 zł. m. k. PRZ po oa 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 65:50 6950 
s n . weg. tow. 5 zł. . 41-50 4550 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. —-— =- 
Salma 40 zł. m. k. sd6 E 251:— 200 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 1155— = 
J. Akcye banków (sa sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. s 31450 31550 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8660— 36707 
Zakł. kred, dla handlu i przem. 6653-25 60625 
Weg. Banku kredyt, 200 zł. ; 810:— SIL- 
Dolno austr, tow. esk, 400 kor. . . 677— 6197 
Gal. banku hip. 200 zł. „6 68750 68850 
A »„ dla ham. i przem. 200 zł. 4235— =< 
Banku dla krajów koronnych Ż00%i. 49175 49215 


»  Anstro-węg. 1400 kor. 1783:— 1198: 
„., Związku (Unionbank) 200 zł. 596-— 59T- 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 25750 25850 
Zivnosteńska banka 100 zł. 256— 2577 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc, pierw. 200 zł. 441:50 4457 
» n», n  dkcye zakład. 200 zł, 410— = 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5895-— 5415: 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 403-56 40750 
„ liwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 566— 5687 

„ Lwów-Kłeparów-Jaworów lokal. 
; 33450 3307 


400 kor. E S T A 
Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk, 1126-— 11327 


A 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 739— 7457 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 875-— 8807 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 73910 74010 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2610-— 26195 
Sehodniecy 500 kor. 5ir— 52803 


Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 400,— 4027 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 290— 29877 
M. Weksle. 

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— p 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 34060  24092'b 

Paryż za 100 franków. . . . 95-35 95-50 
Petersburg za 100 rubli 514 pr. 254— 25450 
Niemieckie hanki 11745 11765 
Włoskie banki 84-75 94:90 
Francuskie banki NE >= == 
Szwajewskie banki . | | © | 95%4,  953Wb 
N Waluty. 
Dukat cesarski A A. OBIE38 11:48 
Anstr.-węg. 8 guld. złota moneta —-— M 
20-frankówka . . . 19-09, 1911h 
20-markówka . na 28-48 93-52 
Rossyjski pólimperyuł 0 =| 0 
Niem. banknoty za 100 marek. 117421), 117.62 | 
9475 BD n 


Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble: u. a a A 


2358 


258! ą 


L. ez. E. 1926/9 (6) (4210 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 6 grudnia 1909 
liczba czynności ©. 1926/9 (6) sprzedane 
będą dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w Mokrzanach wielkich w 
drodze publicznej licytacyi: meble, bydło, 
konie, spirytus, kartofle, maszyny rolnicze i 
do produkowania torfu i t. p. 

Przedmioty te można oglądać dnia 26 
kwietnia 1910 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Mokrzanach wielkich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sądowa Wisznia, d. 13 kwietnia 1910. 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Meilecha Bienenstocka w 
Uhnowie odbędzie się dnia 27 kwietnia 1910 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego lieytacya: a) 2/6 części 
realności lwh. 533 gm. Ulhówek, b) 2/6 
części realności lwh. 635 gm. Ulhówek, e) 
2/6 części realności lwh. 586 gm. Ulhówek 
Hrycia Kucharczuka syna Franka własnych 
bez przynależności. 

Wartość szacunkowa: ad a) na 240 
kor., ad b) na 700 kor.. ad e) na 884 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: ad a) 160 kor., ad b) 466 
kor. 66 hal., ad e) 256 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 22 marca 1910. 


1 Z M BZ [A [A BM Ma U BE © E uD O ww W. 
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L. ez. E. 2531/9 (7) (4213) Takie prawa, wobec których niniejsza | Lm. 108.481/09 I. (4181 2—3) 


Liecytacya domu. 1 
Dnia 9 maja 1910 r. o godzinie 1a 
przed południem odbędzie się w biurze I. P% 
partamentu Magistratu pisemna licytacya ofer 
towa na sprzedaż realności miejskiej + -i 
7263/, (l. orj. 4. ul. Rejtana) o powierzch? 
8024 kwadrat. sążni wraz z istniejącym do 
mem trzypiątrowym. „A 
Oferty z dołączeniem kwitu kasy mi 

skiej na złożone wadyum w kwocie najm” 
10.000 kor. należy wnosić do powyższeć” 
terminu do Dptu I. Magtu. F 
Bliższe warunki sprzedaży można prze) 

rzeć w I. Departamencie Magistratu W 

dzinach urzędowych. 

Magistrat król. stoł. miasta Lwow. 
We Lwowie, dnia 8 kwietnia 1910- 


L. ez. YIN. b. 1121/24 910 
Obwieszczenie. 

T Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

W faszynowych do budowli na rzece Du- 
ajeu pod Wielogłowami-Dąbrową w kim. 
0d 100-850 dn 10270 zezwolonych przez 
© k. Ministerstwo spraw wewnętrznych roz- 
Borządzeniem z 20 marca 1902 |. 19.890 wy- 
konać się mających w latach 1810 odbędzie 
Się dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 12 w 
Południe (czas kolejowy; rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Du- 
tajea w Nowym Sączu. 

, Ilość w powyższym czasie dostawić się 
majacych materya'ów wynosi około: 

1.000 m. faszyn wiklowych. 

4.060 m. fzszyn lasowych, 

75.000 sztuk kołków fastynowych. 
„,.  Powyż podana ilość małeryałów warto- 
Sci fiskalnej około 13.500 koron ma być do- 
stareczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu- 
owy regulacyj Dunejea w Nowym Sączu i mo- 
że być w razie zwiększenia, lub zmniejszenia 
Zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
Zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
zone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmaiejsze- 
Ria dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 

owych przejrzeć można w godzinach urzę- 

dowych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
€zkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 600 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliezo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podany je- 
dnolity opust z cen fiskalnych dla całej do- 
stawy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
zonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, ¿lbo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględniene. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1910. 


| 
b ża (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . 
SĘ dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacji A 
w. . . . . oznaczonych, maieryały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na . A 
„AF s ROG. ae: . wkm. od. 
do , . w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za cpustem . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
s Warunki licytacyjne znam (y) dokładnie 
l poddaję (my) się takowym bez żadaego za- 
strzeżenia. 

Jako wadyum składam (y) 

dnia . . 1910. 

miejsce zamieszkania). 


ie 5 « 
(Podpis i 
(4009 2—3. 
Sądowa haia aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiegu |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

Przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8 
Licytacye: 

Poniedziałek 18 kwietnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ko- 
rzenne, modne, galanteryjne dodatki 

~ krawieckie, meble, wina, czekolady i 
gtamophon. 

Wtorek 19 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, dy- 

: wany perskie, obrazy olejne i srebro. 

Sroda 20 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian i 

„ Sprzęty domowe. 

Uzwartek 21 kwietnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: fortepian, kasa, 

p meble, gramophon i warstat stolarski. 

lątek 22 kwietnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: fortepian i 

bo meble. 
bota, 23 kwietnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: meblə i sprzęty domowe 

,, Sprzedać się mająże przedmioty mogą 

YE ogłądane w hali przed lepiacya w go 

Sinach urzędowych. 

Lwów, dnia 11 kwietnia 1910. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 85 z 


(4111 2—38)!L. ez. E. 1481/9 (7) 


(4205 1—3) 

i Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy M. Feigenbaum we 
Lwowis zastąpionej przez adw. dr. K. Weissa 
we Lwowie odbędzie się dnia 11 maja 1910 
c godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Grzymało- 
wie iicytacya 1/5 niewydzielonej części real- 
ności lwh. 1149 ks. gr. Grzymałów objętej. 
, Ta ezęść nieruchomośsi wystawiona na 
licytacyę jast osenioną na 720 kor. 

„ , Najniższa cena wynosi 680 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

-Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przojrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. E. 485/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żsdanie zarządey masy konkurso- 
wej firmy Meilech & M. Pinkas Landau w 
Gorlicach adwokata dr. Józefa Radomyskie- 
go odbędzie się dnia 3 maja 1910 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 26/336 
części realności iwh. 247 ks. gr. gm. kat. 
Wysowa objętej zakład kąpielowy stano- 
wiącej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenieną na 5108 kor. 

Najniższa cena wynosi 8405 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. | 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenia (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
kazdj, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licyiacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nis licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. S4d powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 31 marca 1910. 


(4204 1—3) 


L. cz. E. 2620/9 (5) (4215) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się: 

I. licytacya realności lwh. 1602 gm. 
[omaszowce roli 46 a. 47 m3, 

II. połowy realności Iwh. 204 gm. To- 
maszowce łąki 51 a. 48 m?. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: I. 640 kor., II. 40 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 426 kor. 
67 hbal., ad II. 26 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupien'a przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. JI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 18 lutego 1910. 


L. cz. E. X. 4231/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Fryderyka Ewalda i Emilii 
Ewald ur. Bayer zastąpionych przez adw. dr. 
Bibringa odbędzie się dnia 6 maja 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 23 przy ulicy 
Kraszewskiego i Sapieżyńskiej licytacya 1/8 
części realności lwh. 148 Stanisławów, obej- 
mującej pb. 1121/4 (93,40), pgr. 1576 pbud. 
1875 powierzchni 8115 m* wraz z domami 
mieszkalnemi i budynkami gospodarczymi. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1480 kor. 81 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 740 kor. 40 hal. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się dv tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły oeenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczis godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


dnia 16 kwietnia 1910. 


(4195) 
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terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszowe. 

de osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary ne powydszej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tek 
wania lieytacyjnego powstzną, A 
będą o dalszych wydarzen tego poste- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okięgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą cewet sm 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 12 marca 1910. 


L. cz. E. 2660/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się lieytacya 
realności Iwh. 1081 ks. gr. gm. kat. Siwka 
chata prbud. 12 ar. 01 m.?. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ma 450 kor. 
Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 25 lutego 1910. 


(4214) 


L. cz. E. 279/9 (11) (4212) 
W dniu 25 kwietnia 1910 o 1030 go- 
dzinie rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2 licytacya realności lwh. 87 
i 107 ks. gr. gm. Łowczów. 
Cena wywołania realności lwh. 87 — 
4415 koron, zaś realności lwh. 10% — 400 
koron. 
` Najniższa cena: ad 1. 2944 kor., ad 2. 
267 kor. 
Warunki licytacyjne 1 dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 25 marca 1910. 


7 a 

Upadłości. 

L. cz. S. 2/10 (2) (4116 2—3) 
Edykt konkursowy. 

O. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Al- 
tera Ratha protokołowanego kupea w Koło- 
myi, zarejestrowanego pod firmą Dawid 
Wolf Rath także Alter Rath zwany, handeł 
szczeciną i skórą także garbarnia w Ko- 
łomyi. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 

c. k. radcę wyższego sądu krajowego p. Ber- 
nackiego, zaś tymczasowym zawiadowceą ma- 
sy pana dr. Funkensteina, adwokata kreajo- 
wego w Kołomyi. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25 kwietnia 
1910 godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ 

rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór juź zawisł, sto. 
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nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
nrzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 7 kwietnia 1910. 


Konkursa. 


L. 48.6161. (4104 3—38) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy ©. k. urzę- 
dzie pocztowym w (Gajach, obok Lwowa, 
z poborami 8 klasy 2 stopnia i ryczałtem 
399 kor. rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

O. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. 5680 (4115 2—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie jest do obsadzenia posada kanceelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 16 maja 1910 da Prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 11 kwietnia 1910. 


L. 5479 (4114 2—3) 
Konkurs. 

W sądzie powiatowym w Rozwadowie 
jest do obsadzenia posada kaneelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużo- 
nych podoficerów zastrzeżoną posadę, wno- 
sió nąjaży do 16 maja 1910 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Kompetenci winni wykazać uzdolnie- 
nie do prowadzenia ksiąg gruntowych świa- 
dectwem ze żłożonego egzaminu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 10 kwietnia 1910. 


LW. 5858/10 (4182 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch zapomóg wyno- 
szących jednorazowo pe sto dwadzieścia (120) 
kor., z fundacyi dla sierot po wojskowych 
imienia Angeliki Hoffmann de Sternhort, 
sieroty po e. k. majorze, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

O te jednorazowe zapomogi mogą się 
ubiegać tylko osoby płci żeń: kiej, stanu wol- 
nego, religii rzymsko-katolickiej, niezamożne 
i moralnie nieposzlakowane, osierocone po 
obojgu rodzicach, a urodzone w Galicji z 
małżeństwa osób stanu wojskowego, cd pod- 


sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili | porucznika aż do majora włącznie. Osoba, 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 maja | która otrzymała zapomogę z nisi jszej fun- 


1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
28 maja 1910 godzinę 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzyciełi i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
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| daeyi jest wykluczona od udziału w dwóch 


bezpośrednio potem następujących nadaniach. 

Podania należy wnosić do Wydziełu 
krajowego najpóźniej do dnia 30 kwietnia 
r. b. i załączyć do nich metryki śmierci 
obojga rodziców k.ndydatki, metrykę chrztu 
kandydatki, Świndeetwo mosalności i świa- 
dertwo o stosunkach majątkowych kandy- 
datki. 

Wydział krajowy. 
We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1910. 


| (Zu Dep. III, Nr. 298 vom Jahre 1910 — Beiblatt Nr. 15 zum Verorduungsblatt 
fir das k. k. Landwehr). 


(3960) 


Konkursausschreibung 


zur Besetzung von „Freiplatzen für die k. k. Landwehr“ in der Theresiani- 
schen Militärakademie. 


—— mama 


1. Mit Beginn des Schuljahres 1910/11 (21. September) wird im I J:hrgang der 
Theresisnischen Militärakademie eine Anzahl ganzer „Feiplatze für die k. k. Landwehr“ 


besetzt. 


2. Zur Bewerbung werden nur Angehörige der im Reichsrat vertreteven Kónigrei- 


che und Länder zugelassen. 


3. Die Bewerber müssen alle Klassen einer Mittelschule mit mindestens „gutem“ 


Gesamterfolg absolviert haben. 
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Das Reife(Maturitatsjzeugnis einer öffentlichen Realschule oder eines öffentlichen 
Gymnasiume erbringt den Nachweis der entsprechenden Vorbildung fir die Militiraka- 
demie. 

Von ungeniigenden Klassifikationsnoten in der lateinischen oder griechischen Spra- 
che wird abgesehen. . 

4. Die Aspiranten miissen das 17. Lebensjahr erreicht und diirfen das 20. Lebens- 
jahr nicht überschritten haben. 

Das Alter wird mit 1. Septembec berechnet. 

Bei Altersdifferenzen kann um Nachsicht angesucht werden. 

5. Die auf diese Freiplatze aufgenommen Bewerber sind auch von der Zahlung des 
Schulgeldes enthoben. 

6. Die einberufenen Bewerber haben in der Militärakademie eine Aufnahmspriifung 
abzulegen. 

Dieselbe ist in deutscher Sprache abzulegen, welcher die Aspiranten soweit móchtigt 
sein müssen, dass die Möglichkeit des Studienerfolges in dieser Beziehung gesichert er- 
scheint. 

Die militärischen Geschicklichkeiten, dann die militärischen Übungen bilden keinen 
Gegenstand der Prüfüng. 

Die Skizze über den Umfang der Aufnabmsprifung liegt be:. 

7. Die Bewerber müssen sich für den Fall ihrer Aufnahme zu eines verlängərten 
Präsenzdienstzeit in der k. k. Landwehr verpflichten (Muster A). 

8. Die Gesuche (Muster B) sind bis längstens 10. Juli 1910, und zwar von aktiven 
Personen des Heeres, der Kriegsmarine und der k. k. Landwebr dureh das vorgesetzte 
Kommando, von allen übrigen Bewerbern durch das Landwehrkommando in Wien oder 
das nächste Landwehr- (Landesschitzen-) Erginzungsbezirkskommando an das Ministe- 
riom für Landesverteidigung einzusenden. 

9. Den Gesuchen sind anzuschliessen : 

a) der Tauf(Geburt)schein | 

b) der Heimatschein 

c) das Schulzeugnis des ersten Semesters des gegenwśrti- 
gen Schuljahres 1909/10, dann das ganzjihrige Schul- 
zeugnis für das verflossene Schuljahr 1908/9 *) 

d) das Sittenzeugnis | 

e) das von einem aktiven Arzte des Heeres oder k. k. Landwehr ausgestellte 
ärztliche Gutachten über die körperliche Eignung des Bewerbers und 

f) der Revers nach Muster A 

10. Zahlzöglinge des III. Jahrganges der k. u. k. Militär-Oberrealschule, welche die 
zum Aufsteigen in die Theresianische Militärakademie aulgestellten Bedingungen erfüllen, 
können sich ebentalls um diese Freiplitze bewerben. Den betreflenden Gesuchen sind nur 
die im Punkte 9 unter a), b), ©) und f) erwähnten Beilagen anzuschliessen. 

Diese Zóglinge sind von der Ablegung der Aufnahmsprifung enthoben. 

11. Alle mit Freiplatzen für die k. k. Landwehr beteilten Bewerber werden nach 
entsprechender Absolvierung der Theresianisehen Militärakademie in die Landwehr, und 
zwar je nach den Offiziersstandesverhdltnissen zur Landwehrkavallerie eingeteilt. Die Be- 
stimmung der Waffengattung erfolgt über Antrag des Akademiekommandos von Ministe- 
rium fir Landesverteidigung. 


Wien, im März 1910. 
Vom k. k. Ministerium für Landesverteidigung. 


' des Bewerbers, 


*) Die zur Aufnshmspriifung einberufen Aspirantenen haben das ganzjahrige Schul- 
zeugnis für das Schuljahr 1909/10 in die Anstalt mitzubringen. 


Muster A. 
Stempel 
(eine Kr.) REWERS 
Mit | Zustimmung meines mitgefertigten Vaters (Vormundes) verpfichte ich 


mich für den Fall meiner Aufnahme in die Theresianische Militärakademie auf einen 
„Hreiplatz* für die k. k. Landwehr“ und meiner seinerzeitigen unmittelbaren Einreihung 
in die k. k. Landwehr, für jedes in der Militärakademie zugebrachte Schuljahr ein Jahr 
über die gesetzliche dreijshrige Prasenzdienstzeit präsent zu dienen. 
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am 


Unterschrift des Vaters (Vormundes) und 


zweier Zeugen: Unterschrift des Bewerbers: 


Legalisierung der Unterschriften. 


Muster B. 


An 
das k. k. Ministerium für Landesverteidigung. 


(eine 


Ste SR 
r.) 


Ich |bitte um die Verleihung eines „Freiplatzes fir die k. k. Landwehr“ 
in der Theresianischen Militärakademie für meinen Sohn Josef. 


Als Aufnahmsdokumente schliesse ich bei 


a) den Taufschein (Geburtschein) 

b) den Heimatschein 

e) das Schulzeugnis des ersten Semesters des gegenwśrtigen | 
Schuljahres 1909/10, dann das ganzjahrige Schulzeugnis fir 
das verfiossene Schuljahr 1908/9 

d) das Sittenzeugnis 

e) das militśrórztliche Gutachten und 

f) den Revers wegen Übernahme der Verpfiichtung zu einer verlängerten Prasenz- 
dienstzeił. 


meines Sohnes, 


(Hier können jene Ausführungen angereiht werden, welche nach Ansicht des Gesuch- 
stellers geeignet erscheinen, als Unterstitzungsgrinde zu dienen.) 
am 1910. 
Deutliche Unterschrift mit Angabe der 


Lebenstellung und der genauen Adresse 
. des Gesuchstellers: 


Anmerkung: Das Gesuch, das ärztliche Gutachten und der Revers sind mit je einer 
Stempelmerke von 1 K., die übrigen Beilagen, wenn sie nicht schon ge- 
stempelt sind, mit einer Stempelmarke von je 30 h. zu versehen. 


Kuratele. 


L. ez. L. 21/10 (8) (3202) 
Ed 


Za marnotrawnych uznano Michała i 


Warwarę Biłousieków z Uścieryk. 
Kuratorem ich ustanowiono Stefana Hre- 
horieka w Uścierykach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 15 lutego 1910. 


L. cz. L. V. 10/9 (8) (3229) 
Edykt. 

Za marnotrawczynię uznano Maryę Ja- 
rosz w Ostrowie. i 

Kuratorem jej ustanowiono Grzegorza 
Jarosza w Ostrowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Szezerzee, dnia 27 kwietnia 1909, 


L. ez. P. V. 80.9 (4) (3230) 
Edy 

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Wielgosza w Humieńeu. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ha- 
wryluka w Humieńcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Szczerzec, dnia £0 października 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. 86/10 (1) (4016 3—3) 
Edykt 


Przeciw Janowi Brusikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez Chaima Lieblicha pozew o 493 kor. 
70 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 26 kwie- 
tnia 1910 o godz. 8:80 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jana Krawczyka w Piotro- 
wicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 81 marca 1910. 


L. Prez. 789/10 (18/10) (38138 3—8) 
Obwieszezenie. 

Jego Ekseeleneya pan prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla drugiej dnia 80 maja 1910 o go- 
dzinie 9 rano rozpocząć się mającej zwyczaj- 
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
na rok 1910 przy tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym przewodniczącym sądu przysię- 
głych dr. Marcelego Misińskiego e. k. radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego, a za- 
stępcami przewódniczącego e. k. radców wyż. 
sądu kraj. Franciszka Buczyńskiego, Henry- 
ka Góralskiego i c. k. radców sądu kraj. 
Włodzimierza łukawieckiego, Karola Vin- 
zenza, Konstantego Onyszkiewicza, Stanisła- 
wa Dulewskiego, Włodzimierza hr. Russo- 
ckiego i Władysława Mayera. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 31 marca 1910. 


L. cz. C. IL. 187/10 (1) (4161) 
Edykt 

Przeciw Tekli Kapinos, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu tutejszego przez Kazimierza Sido- 
ra w Brniu osuchowskim pozew o 504 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 kwietnia 1910 o godzi- 
nie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana adw. dr. Orlińskiego w Ra- 
domyślu wielkim, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl wielki, 25 marca 1910. 


L. ez. ©. IL. 181/10 (1) 
E dykt. 


(4152) 


Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Piotrowi Leśniakowi przedtem w Kra- 
spej, wniósł do tutejszego sądu Hersch Ro- 
schaudler z Korczyny pozew o zapłatę kwo- 
ty 215 kor. 

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
kr "w 1910 o godzinie 10 rano, biuro 

r. 4. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
p. Józefa Wilusza adwokata w Krośnie na 
czas jego nieobecności, lub dopóki pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 29 marca 1910. 


L. ez. ©. I. 180/10 (4133) 
Edykt. : 

Przeciw Teodorowi Lewiekiemu, które" 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiodj 
został do e. k. Sądu powiatowego w Bor” 
szczowie przez Petra Kałapacę ze Skały P% 
zew o oddanie zboża i zapłacenie różnych 
kwot. 

Na podstawie pozwu wyznaczono te" 
min do audyencyi na dzień 19 kwietnia 1 
o godzinie 9 rano do tut. sądu sala rozpraw 
Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Damiana Sawczaka adw: 
kraj. w Borszczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozw%” 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie” 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nIe 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. x. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Borszczów, dnia 5 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. 74/10 (2) (4153) 
Edykt. 

Przeciw Szczepanowi Michniakowi vel 
Szwajdzie którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu pó” 
wiatowego w Liszkach przez Annę z Zielin” 
skich Bobrową pozew o własność 3/4 część! 
realności lwh. 118 gm. Czernichów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono AU" 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano w tut. 8% 
dzie, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta" 
nawia się pana Jana Figułę wójta w Ozer- 
nichowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Szcze” 
pana Michniaka vel Szwajdę w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł 
nomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 12 kwietnia 1910. 


L. Prez. 8.114 (4189 1—8) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Iiwowie 
ogłasza niniejsłem, że pan Jan Rastawiecki 
c. k. notaryusz w Kulikowie wskutek przy” 
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 28 grudnia 1909 1. 
35.401, przeniesienia go na urząd e. k. no- 
taryusza w Horodence z dniem 22 kwietniś 
1910 z urzędowania w Kulikowie ustępuje; 
a dnia 26 kwietnia 1910 urzędowanie w Ho- 
rodence obejmuje. 


Prezydyum ce. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 30 marca 1910. 


L. cz. ©. II. 42/10 (1) (4175) 
Edykt. 

Przeciw Frimie z Wolkenbergów Horn" 
stein, której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do e. k. Sądu powiatowe” 
go w Zbarażu przez Mendla Schiefera pozew 
o uznanie prawa własności 1/4 części real- 
ności obj. lwh. 1275 gminy kat. Zbaraż i 9 
zniesienie współwłasności tejże realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aŭ 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 
kwietnia 1910 o godzinie 8 rano w sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Frimy z Wol 
kenbergów Hornstein ustanawia się pana di- 
Józefa Kossera adw. w Zbarażu, kuratorem: 

Tenże kurator zastępywać będzie po” 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 8% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Zbaraż, dnia 11 kwietnia 1910. 


L. ez. ©. IL 174/10 (1) (4140) 
Edykt. p 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Ś. p. Semena Melnyka syna Jakowa z 28% 
rzecza, wniesiony został do e. k. sądu Po” 
wiatowego w Delatynie przez Petra Wacyk* 
syna Pawła z Zarzecza, pozew o zniesien! 
współwłasności realności obj. lwh. 433 K“ 
gr. gm. kat. Zarzecze. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 2% 
dyencyę na 28 kwietnia 1910 o godzinie 
rano, biuro Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masf 
spadkowej ś. p. Semena Melnyka s. Jakow* 
ustanawia się pana dr. Henryka Wieselber6* 
adw. w Delatynie, kuratorem. 4 

Tenże kurator zastępywać będzie NI. 
objętą masę w rzeczonej sprawie ne J 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objęlt 
nie zostanie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dalatyn, dnia 7 kwietnia 1910. 


(4188) 
Ogłoszenie wpisu. 

Dr. Władysław Chęciński, na mocy 
Uchwały Wydziału z dnia 1 kwietnia b. r. 
tosta? wpisany na listę adwokatów tut. Izby 
% siedziba w Żydaczowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. ez. ©. IL 21210 (1) 
Edykt. 

Przeciw  Maryannie ze Szymezyków 
Ochwatowej, której miejsce pobytu jest nie- 
ane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
Wiatowego w Gorlicach przez Marcina Gry- 
zika pozew o 500 kor. 

, Na podstawie pozwu wyznaczono aù- 
uyencye na dzień 22 kwietnia 1910 o godzi- 
Rie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Ochwa- 
towej ustanawia się pana sdwokata dr. Mil- 
eta w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
Tyannę Ochwatową w rzeczonej sprawie na 
Jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
Zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Gorlice, dnia 6 kwietnia 1910. 


(4148) 


L. cz. O. II. 171/10 (1) (4208) 
Przeciw Leonowi i Teresie Krawczy 
kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesiony został do tutejszego Sądu przez 
agdalenę Krawczyk w Zdziarcu pozew o 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 kwietnia 1910 o godz. 
10:30 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
Nawia się adw. 5. Richtera w Radomyślu 
Wielkim kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radomyśl wielki, 21 marca 1910. 


L. cz. ©. I. 113/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Ołeksie Oźmińskiemu, którego 
miejsce pobytn jest nieznane, wniesiony Zo- 
Stał do c. k. sądu tut. przez Iwana Maniu- 
cha syna Aftanasa pozew o zapłatę 407 kor. 
50 hal. zpn. | 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 14 kwietnia 1910 
0 godzinie © rano w biurze Nr. 8 tutejsze- 
go sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Władysława Buszyńskiego 
©. k, notaryusza w Bołszoweach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zs- 
mianuje. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Bołszowce, dnia 1 kwietnia 1910. 


(4199) 


L. ez. ©. I. 129/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Fedorowiczowi sy- 
Nowi Ludwika, którego miejsce pobytu jest 
Nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
Wiatowego w Czortkowie przez Michała Fe- 
orowicza syna Ludwika ze Szlówki pozew 
© 260 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano sala Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Rawja się pana adw. dr. Moslera w Qzort- 
owie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
I niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Rie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Czortków, dnia 23 marca 1910. 


(4138) 


L. cz. O. II. 144/10 (1) (4147) 


Edykt. : 
Przeciw niewiadomej Magdalenie 1-0 
Michaluk 2.0 Stanisz z Lubatowej wniósł 
Władysław Jakiela do sądu tutejszego pozew 
© 1000 kor. zpn., na który wyznaczono au- 
dyencyę na 18 kwietnia 1910 o godzinie 9 
Tano. 
Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
Lowiono pana dr. Dawida Smułowicza adw. 
Dukli kuratorem, który zastępywać będzie 
Ozwaną, dopóki ta w sądzie się nie zgłosi, 
pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 25 marca 1910. 


L. ez. ©. IL 97,10 (2) (4174) 
Edykt. 

. Przeciw Michałowi Możździerowi i Pro- 

Mowi Jureczko, których miejsce pobytu jest 

nieznane, wniesiony został do c k. sądu po- 

latowego w Tyśmienicy przez Kasę za- 


9 


liczkową „Wiara“ w Tyśmienicy pozew o 
590 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 
AE GŁ o godzinie 9 rano w tut. sądzie 

iz JUL, 


Celem strzetenia praw Michała Możdzie- | dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
ra i Procia Jureczko ustanawia się pana Wa- | pełnomocnika nie zamianują. 
syla Dutezaka w Czarnołoźcach, kuratorem. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Tenże kurator zastępywać będzie wy- Tyśmieniea, dnia 6 kwietnia 1910. 
żej wymienionych kurandów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
TEA 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Pociąz 
posp | osob 


e Ki WO Wa 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlskadn), Koemyrzowa, Rozwadowa. Dynowa, Jasła, Cha- 
hówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
Gina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Berethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęeima, Kocmyrzowa. 


deo Lwowa 
Na dworzee główny : 


z Winnik. 

z lexan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósinezó, Katusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 

Qzudina, Eerethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Ksrlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 


Ea 


| Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- | do Winnik. 
manowa, Samoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Podhajec. 
IE z Rawy ruskiej, Sokala. do Sambora, Sianek, Csap. 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmez6, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokale, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
Biatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

dawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlebadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Bianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czermiowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu. Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy.| 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniea, Potutor, Grzyraałowa, 
Zbaraża. 

Bełzca, Sokale, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort= 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pnstego, Qrzy- 
Matowe. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potntor, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlskadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia. 

Krakowa. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

Sziubora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

do Podhajec. 

do Jaworowa. 


N 


Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

5 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusze. 

z Sambora, Ulyrowa, Savoka. 

z lekam, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednis, Karlsbadu, Pragi 
Opawj), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmazó. 

z Sianek, Sambora, 

z Podhajec. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 
z Tarnowa, N. Sącza, Aakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dyar. 
z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Wiedniu, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Seza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoku, Uhyrowa, E Przemyśl). 


z Sambora, Sianek, Żakopanego, Sącza, Jeste, Krosna, Iwo- 


tor, Husistyna, Czortkowe. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bołzea, Sokala, Luhaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlebadn, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
Gina, Ortona (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z pódwołotzysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, CIU 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniac, 


Oem we 
BO RW 
ADEM 


Grzymałowń, 
z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowieć, Brodiny, Putny. 


- |IB10 
— | TW 
— | 720 
-= 725 
— 7-29 
— | 800 
= 8-05 
— | 8-05 
8-55 | — 
-= | 9-50 
= |1020 
— | 957 
— |1115 
i 


640 | — z Czerniowiec, Jekan, Suczawy, Dorne Watry, Radowiee, Nowo- 6:55] do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławiu, Kałusza. 
sielicy. 700 | — do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
8'40 | ~= z Krakowa (Berline, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Orłowa, Koszyc Q. Tarnów). 
Opswy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- — 7:10 |] do Rawy ruskiej, Sokala, 
sła, Dynowa, Lubsczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- — 7:35 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrawa 
rowa (p. Przemyśl. ; (p. Przemyśl). k 
— | 900] r Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwoniezs, Ryma- — 800] do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Siansk, Csap. — |1036]] do Iekan, Czortkowa, Kórósmexó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
— | 930] z Tekan (Bukaresztu, Juss, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czndyns, Serethu, Brodiny, 
Gazowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Badowiec, Dorny _ Fuiny, Dorny Watry, Suczawy. 
Watry, Suczawy. — |1045% do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 


Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwasia pustego 
Musistyna, Zaleszczyk, Grzywałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę: 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Twonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowż (p. Przemyśl). 
Podhajec. 


do 
8:20 | do 
8:40 | do 
8:05 | do 
— |do 
9-35 | do 
10:40 | do 
11:05 | do 
— |do 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 223 | — |do 

ż Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowneielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczewy. -= 1:45 | do 
z Podwołoczyak (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- — 3:50 | do 
Tarn- 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


11:15 


brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
azczyk, Śkały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- — |IL25B]] do Stryja, Drohobycza Borysławia, Kochawiny. 
matowa. — |1N'836] do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 
Łuwoeznego (Posztn), Kałnaza, Borysławia, Drohobycza. Ko- um 
ahawiny. 


z 
9:58 
— | 10:80 
p wisi || 


Na dworzee „„Lwów-Podzamcze : Z dworca „Lwów-Podzamczeć : 


755) Winnik. 


A ii Amita. A Z Z A 


a: Podwołoczysk, (Odaszy, Kijowa), Brodów. 
i Winnik. A y Esdwołoc ge d x >. 
11:40 | Podwołoczysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- sów | s A doń NRA rodów, Kopyczyniec, Hwsia 
10:54 P =. 6:12 | Podhajec. 5 

i À ? : = 1. P ysk, p . F a: 

— | Podwołoczysk, (Odassy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- | _ a o Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 


na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. , 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijows), Brodów, Kopyezyniec, Cxort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podhajec. ê i 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Łaleszczyk, wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
frzymałowa. 

Podhajec. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyazy- 
miec, ZaleBzczyk, Huciatyne, Skały, Iwania pustego, łrzy- 
małowa, Czortkowa. 


b 3U JĄ Podhajec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyne, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża 


Potutor, 


Z dworca „„Lwów-Łyczaków* : 


Na dworzec „Lwów-Łyczakórć ; 


RA z Winnik. $ do Winnik. 
036 | z Podhgjec. E do Podhajec. 
= > z Winpik. — | j = do Winnik. 
— j z Podhajec. = o dhajee. 
| — 1138 z Podhajec. | OBIE do Podhajee 


Pociągi lokalne. 
Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3:20 po poł. w dnie po- 
wszednie, w niedziele i święte rzym.-kat. od 1 pazdziernika do 30 kwie- 
tnia 2'01 po poł. 

Do Winnik: codziennie 5'22 reno. 


Na dworzec główny: 
Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'1} po poł. 


Z Winnik codziennie: 12:10 w nocy. 


UWAGA: Pora mocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowano przewodniki, rozkłady jazdy i t. P. nabywać można 
w binrsa miastowam o. K. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye xa w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela bięro informacyjne 
3 k. kolei poństwowych ul. Krarickich, |. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszedniu od godziny 8 rame do 3 po połudmiw, w miedziela 1 święta zaś od godziny 
Ż ramę de ŻŃ w palydnia. 


Felefon 452. Telefon 452. 


Miastowe 


Pasaż Hausmana 9. 


RZ yy GLaje : 


BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 


do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych iniejkoowości EUROPY z ważnością 60, 
904db,E0|rdni, e 


BILETY zestawialne w jednym kierunku 


=- na niemieckich kolejach z ważnością 
45 dni. | KOCE SR EAC E a 


BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich 


= Stacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypiainych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów pay: i przewodników. 


z bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 6 koron zadatku 
i podać dziet od którego bilet ma kyć ważnym. 


Adres telegraficziy: „Sładtbureau”, Lwów. 
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SEZ A 


TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 


Sobota 16, niedziela 17 kwietnia 1910 
od 4-tej do 10-tej wieczorem 


Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli 
koncertowej „TALIA%*, 


PROGRAM: 


1. Teraźnicjszy wybuch wulkanu Etny, (czynność kraterów, potoki płomie- 
tistej Jawy, ucieczka mieszkańców, spustoszenia. 

2. Nedzarz i bogata pani, (sztuka scenizowana w 16 obrazach, film odzna- 
Czony na konknrsie kinematograficznym w Medyolanie). 


8. Bocson-Brothers Varieté (farsa teatru Rozmaitości). 

4, Przemysł dawny w Siedmiogrodzie (zdjęcie z natury). 

5. Kuferek pana Pongrac (humoreska). 

6. Wizyty japońskieh dam (kolorowane zdjęcie z natury). 

7. Budapeszt (prześliczne najnowsze zdjęcie z natury). 

8. Dziwny chemik (komedya). 

9. Ciekawy łobuz (farsa). 

10. Przygody rycerza z wojen krzyżowych, (historyczne widowisko w 48 
razach, film artystyczny). 


11. Lehman przy bilardzie (farsa). 

12. Pifke na balu (arcykomiczne awantury). 

sobotę 16 kwietnia 1910 punktualnie o pół do 4-tej po południu 
brelekcya popularna inż. Libańskiego p. i: „Wulkaniczne kotły 
Nye syliić, (z obrazami świetlnymi i żywym obrazem wybuchu Etny). 


1 Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 

«%4e kor. 8—, 450, 6—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 150, w parterze kor. 1*— 

na JI, piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal., w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10- ciu 

Niko w parterze 50 hal. Dla młodzieży szkolnej w mundurkach w sobotę 30 hal. 

Wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 198—282. Wszystkie miejsca II. i III. piętra 

są numerowane. Bilety II. i III. piętra ważne tylko na oznaczony program. 
Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 hal. 

Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 

w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 


Kasa otwarta w dnie przedsta od godziny IOMIZZC dL * od godziny 10-tej rano. 


~ ĉo 
R 


„I lat 
stni Jtmenia. 


Tygodnik Ilustrowany 
Tyo 


rackim, artystycznym, spo 


odnik lllustrowany 


SODNIK ILUSTROWANY 


SS= mm najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie, uzazzsszzu 
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KONKURS. 


Kasa Oszczędności miasta Rzeszowa rozpisuje konkurs na posadę asy- 
stenta. Z posadą tą są połączone następujące pobory: stała płaca 1800 kor. 
i dodatek czynnej służby 400 kor., nadto prawo do 4 trzechleci w rocznej 
wysokości 100 procent zasadniczej płacy bez dodatków lub uzyskanych już 
trzechleci. 

Wymogi przyjęcia są następujące: a) dokładna znajomość języka pol- 
skiego w mowie i piśmie oraz znajomość języka niemieckiego, b) obywatelstwo 
austryackie, c) życie nieposzlakowane, d) zdolność fizyczna, e) ukończenie 
szkoły handlowej lub świadectwo szkoły średuiej i egzaminu z rachunkowości 
państwowej, a nadto dłuższa praktyka urzędowa przy władzach rządowych, 
autonomicznych lub większych instytucyach finansowych. 

Posada nadana będzie na razie prowizorycznie z prawem stabilizacyi po 
upływie jednego roku. Podania, odpowiednio udokumentowane, należy wnosić 
w terminie do 25 kwietnia b. r. pod adsesem Dyrekcyi Kasy Oszczędności. 


Pierwszy austryacki 


Zakład Kredytowy dla urzędników 
Lwów, pl. Maryacki 10, II. p. 
Kapital 63,000.000 kor. 


zawiadamia P. T. Urzędników i Wojskowych, że udziela pożyczek do maksymalnej wyso- 
kości za oprocentowaniem 
5 i pół procent zasadniczo bez ręczycieli 
przy zastosowaniu specyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią lub na życze- 
nie stron za regularnem ubezpieczeniem życiowem. 


Wypłata w gotówce bez żadnych potrąceń lub zwrotów. Żadnych kosztów. 


Wszelkie pośrednictwo wykluezone. 
Prosimy dla uniknięcia wszystkich niepotrzebnych kosztów zwrócić się po informacye 
bezpośrednio pisemnie lub ustnie do biura Zakładu, z pominięciem m Załatwienie 
spraw następuje szybko i =. e szybko i Opor a Ą. do dni 8 


daje najpełniejszy obraz OZ a O E zaborach pod względem lite- 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 
W roku bieżącym zamieszcza 3 najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


„CC A Ww I D M O“ 


rzecz osnuta na tie a 6 rosyjsko-polskich m czasów Samozwaiocoów. 


=» Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. 
„GGallicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


RMeprodukcye dwubarwune. 


Nadzwyczajne premium Jnbiletszówe Tygodnika |Instrowanepy. 


lo. W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
Y to tomowa Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIESCI“, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WLKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
* tomy 1 kor. 50 hal. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Illnstrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
o oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


we Lwowie: 


ur Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6 kox. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 18 kor. 60 hal., £ = 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 5 M 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. > $ 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., » » 34 kor. 80 hal 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Najlańsze 1 najnowsze 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


poleca firma: 


„MFANGKIEGO 


Lwów, 
Hotel George'a. 


| "asy ma ay Maszyny na raty 
J 


Dyrekcya QF warectwa Truskawiec-Pomiarki zawia- 
damia niniejszem, że 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


udziałowców tegoż (iwareetwa odbędzie się dnia 9 

maja 1910 r. o godz. 3 po południu w Krakowie 

w domu pod 1. 15. ul. św. Jana z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. Przedłożenie rachnnków za lata 1908/1909. 

2, Wybór dyrektora na lat 6. 

3. Wybór Komitetu nadzorczego na 3 lata. 

4. Sprawa oddania gruntów Gwarcetwa pod 
wiereenia naftowe. 

5. Wnioski członków. 

O tem zawiadamia się w szczególności niewia- 
domych z miejsea pobytu Józefa hr. Łubieńskiego, 
Leszka Wiśniowskiego i spadkobierców Ludwiki ka. 
Sapieżyny. 


v 
ama ZE 


Cenniki gratis. 


Profesor gimnazyalny 


na urlopie podejmie się za skromnem 

wynagrodzeniem uporządkowania bi- 

blioteki w domu zamożnym (najchętniej 

na wsi). Łaskawe polecenia adresować: 

„Profesor-Bibliotekarz* Lwów, poste 
rest. do końca kwietnia. 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 
Plerwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 
tów orklestralnych, 
smyczkowych I dę- 
sa poleca swój je- 


Dyrckcya: Leon /ółtowski m. p. 


w kraju na 
FIUK skslę zało» Jedyne 
Żony fabryczny skład najtańsze 
Instrumentów własnego wyrobu. Iustr. am franco. źródło dla 
H H H 
Zakiety wiosenne P. Kolarzy! 


Rowery najlepszej światowej marki „Premier* oryg. 
angielskie znacznie ulepszone z rurami gładkiemi 
nie kręconemi, elegancko wykończone, oraz rowery 
„Brytania“ po kor. 120 i wszelkie przybory po ce- 
nach fabrycznych jako to: węże po kor. 3—, 4*—, 


z powodu wielkiego zapasu po cenach zna- 

cznie zniżonych, mnaterye welniane, 

płótna, zefiry ang., batysty, hafty 
ote. — KAPY na stoły i łóżka po 

bardzo niskich cenach. 4:50, oryg. francuskie kor. 8'—, płaszeze po kor. 5:—, 

, , 10:— i 1%— poleca najbardziej su- 


BIELIZN A iero in Föbus Rosenmann, skład ma- 


damska, męska, pończochy, skarpetki, kra- | szyn do szycia, rowerów i gramofonów Lwów, 
ilustr. cenniki franco. 


waty etc. Karola Ludwika 27. 
Filia w Borysławiu a Lamensdorfa. 
Prześlicznie wykonane kostyumy ST 


pu leca 


Magazyn Braci TOWARNICKICH 


Lwów, Kopernika 17. 


LEOPOLDA STAFFA 


Sny o potędze, poczye. 
Kor. 8— w oprawie Kor. 4— 
Mistrz Twardowski, pięć śpiewów o 


czynie. 
Do Kor. 6.— w oprawie Kor. 8— 
„|| Dzień duszy, poczye. 
gs Ameryki or. 8— w oprawie Kor. 4— 
A, Skarb, tragedya. 
dbz i Kanady "Kor. £— w oprawie Kor. 5— 


Ptakom niebieskim, poezye. 

Kor. 4*-— w oprawie Kor. 
Godiwa, dramat. 

Kor. 3.— w oprawie Kor. 
Gałąź kwitnąca, poczye. 

Kor. 8 — w oprawie Kor. 
igrzysko, dramat. 

Kor. 3— w oprawie Kor. 
Uśmiechy godzin, poezye. 

Kur. 38— w oprawie Kor. 4*— 


Nakładem Księgarni Polskiej 
B. POŁONIECKIEGO 
we Lwowie. 


przeprawia najlepiej 
LINIA KUNARD 


we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 


p= 
M ma 
4— 


Odjazd z portu w Tryeście: Pannonia: 


3 maja 1910, Ultonia: 17 maja 1910, 4 
Carpathia: 7 czerwca 1910. 

Z Liwerpoolu: Lnsitania: (największy 
i najwspanialszy parowiec świata) 7/5, 
28/5, 18/6 1910. Mauretania: 30/4, 21/5, 
11/6 1910. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 161/F. W. D. 


(4187) 


Rozpisanie ofert 


na dostawę okolo 40 sztuk płacht nieprzemakalnych 
do przykrycia ładunków wagonowych. 


Podpisana e. k. Dyrekcya kolei pań twowych rozpisuja publiczną lieytacyę na dostawę 
około 35 sztuk płacht nieprzemakalnych do przykrycia ładunków wozowych (Wagendeek- 
plachen) na czas od 1 czerwca 1910 do 31 maja 1911. 

Bliższe warunki zawarte są w formularzach ofertowych, które w tejże Dyrekcyi za 
zgłoszeniem będą wydawane i li tylko do wn'esienia ofert mogą być użyte. 

Po ostemplowaniu każdego arkusza marką stemplową na 1 koronę, należy ofertę 
w zapieczętowanej kopercie, zaopstrzonej napisem: „Oferta na dostawę płacht nieprzema- 
kalnych do nakrycia ładunków wozowych*, przesłać e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie najdalej do 17 maja 1910, 12 godziny w południe. 

Równocześnie z ofertą należy nadesłać w odpowiedniej wielkości próbkę materyi, 
z jakiej płachty w razie przyjęcia oferty sporządzone będą. 

Przesyłki te należy opłacić. 

Otwarcie ofert odbędzie się 18 maja 1910 o 10 godzinie przed południem w budynku 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, przy której to czynności p. p. oferenci 
mogą być obecni. 

Oferty wniesione po upływie powyż wymienionego terminu, jakoteż oferty warunkom 
rozpisania nie odpowiadające, nie będą weale uwzględnione. 

W końcu zastrzega sobie podpisana Dyrekcya prawo nieuwzgłędnienia poszezególnych 
ofert bez podania powodu. 

Stanisławów, w kwietniu 1910. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


wełny na suknie damskie, j- CSERNAI i PAWLOWSKI 
dwabie, zefir, perkale, woale 


pa eca ME 


AA OO e R A LIE 


Lwów, ul. Halicka I. 20 (róg Wałowej). 


0 AAA a 0 SA zdumiewa. niskie. 


FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 


inż. SZELIGI-LYSZKIEWICZA _ 
LWÓW, UL. PANIEŃSKA.Z1. 


|” PŁYTY IZOLACYJNE 3. 
|_06. FUNDAMENTÓW. | 


AWF; "niż. Hatmańska 4. 
Wajwiększy magazyn Iuhiterski I zegarmistrzowsk! 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupoje I aprzodsłe stare arebro, złoto | kamlenie- 
Alecania 


Galicyjska Kasa fakturowa, 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 6, 
telefon 1510, 


udziela kredytu kupcom i przemy- 

słowcom na faktury, otwarte pretensye, 

eskontuje rymesy kupieckie, zaliczki 

kolejowe i inne z obrotu handlowego, 

również przyjmuje lokacye na rachu- 
nek bieżący. 


załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Aluminiowe naczynia??? 


Cenniki na żądanie 
Weyde i Pietrzycki, Lwów, 


Pasaż Mikolascha. 


Najtańsze i najtrwalsze dachówki cementowe 
można tylko na Dr. Gasparego opatentowanych 
maszynach wano dł wyrabiać. 


Tych maszyn żadnej firmie naśladować nie wolno, a wszel- 
kie inne polecane maszyny są przestarzałego systemu. 
Žąđajcie specyalny cennik Nr. 12 od fabryki speeyalnych 


Inasszyn 


Dr. GASPARY i Ska, 


Markranstaedt (Saksonia) 


lub od zastępcy : 


Przemysł Cementowy, ię > 
al. Innota Ludyika 1. 5. 


XXXVIII Walne Zgromadzenie 


Członków Powiatowegu Zuwatzystwa zaliczkowsyo w Sanoku, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
odbędzie się 
dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 10 rano w sali Rady 
powiatowej. 


Członkowie chcący na Zgromadzeniu tem brać udział w głosowaniu i uchwałach 
wiani przynieść swoje książeczki udziałowe na wpłaconą najmniej 100 kor. gotówkę. 


Porządek czynności: 


1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czyanosi i rachunków za rok 1909. 

8. Sprawozdanie Rady nadzorczej z nadzoru w ciągu roku 1909 dokonywanego. 

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze sprawdzenia czynności i rachunków za ro 
1909, oraz wniosek tejże co do przyjęcia rachunków i udzielenia Dyrekeyi absolutoryum: 

5. Wybór 4 Członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

6. Wytór 3 Członków do Komisyi rewizyjnej. 

7. Wnioski i interpelacye. 

Sanok, w kwietniu 1910. 


Sekretarz -Prezes 


Maryan Kawski m. p. Dr. Jacek Jabłoński m. p. 


EB EV amati arai Siom 


TOBAapARCTBA B3A1MHHX 06eZMeAeHb 


WITRE 


BIĄÓYNYTŁ CA B qerkep 26. m. er. maa 1910 o rogami 10 nepem nory su™ 
y BJacHik casi Tosapuersa y Issos (upa ymmi Pyckiń a. 20). 


Tlopaąok AHEBHHÄ : 
1. Biqumrane uporokonwy XVII. 3araennx 360piB 3 18. waa 1909. 
2. CnpaBosxase Jlapekqni i Pagu Haqsuparogoi i 8aMKHeHE paxyHKiB 8a pik agit’ 
1909 
i Ą 3. CipaBoząaue kowieri peBiaufiaoi i ygizene aócoaroropii Jłapeknmi 3a XVIL 
ajxrMiH. (1909). A 
4. Buecens Paga Haxanparogoi z cnpasi posriay ameky sa pik 1909 s cymi 370.383 
5. Bmóopn: xi 
a) 6 uieHis Para Haxanparogoi Ha wae 6 alr ($ 32 crar.) ma wiene yerymant™ 
JI. Poxanrosckoro, ap. T. Kopmoma, ap. Koera JleBunkoro, xp. JI. Casg 
T. Pesakosnma i B. IlyxeBuua. 
6) 5 sacrynkukiB genis Paru Hajrenpaouci Ha 1 pik ($ 32 erar.). J 
B) 3 uenis Kowmiemi pesianitnoi i l saerynmura ma | pik (xo mucan § 40 orar 
6. Ikreprenanni u1ekHiB. A 
llepex 36opaun o rox. 8-14 pano Bixóyjge ca borocnykeHE B IjepkBi Je 
Il[peceB. Boropoxani Ha iHreHniro ToBapnerBa, a BIĄTAK HaHaxMqa 3a ynokiń ay! 
u. /lmpekropa „p. HipoesaBa PymaukoBEROTO. 


piB 


IIpesnxekr: 


Tpuropiń KyabmMa: _ 


